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Niedziela, dnia 17 listopada 1935 


Zwycięstwo konserwatystów w Angli 


W wyborach do parlamentu partje rządowe zdobyły przeszło 400 mandatów i hędą 
miały w nowych izbach zdecydowaną większość — Opozycja powiększyła znac. 


Londyn. (Tel. wł.) We wczesnych 
godzinach wieczornych wiadome były 
wyniki z około 550 okręgów wybor- 
czych na ogółem 615. Partje rządowe 
zdołały przeprowadzić dotąd 391 man- 
datów, opozycja zaś 155 mandatów. 
Brakujące jeszcze wyniki stosunku 
powyższego niewątpliwie już nie zmie- 
nią. 

Z najciekawszych rezultatów na 
wyróżnienie zasługuje porażka wybor- 
cza byłego premjera i obecnego prze- 
wodniczącezo tajnej rady państwowej 
Ramsey 1 5-Donalda, który w okręgu 
Seaham zdołał zebrać na siebie tylko 
17 tys. głosów wobec 38 tys. głosów 
kontrkandydata socjalisty z Labour 
Party. Przepadł również jeden z człon- 
ków obecnego gabinetu, minister kolo- 
nij Malcołm MacDonald, st. 
trudem tylko i z nieznaczną większo- 
ścią 647 głosów przeszedł w swoim 
okręgu b. minister spraw zagranicz- 
nych John Simon. Zdecydowaną więk- 
szością głosów zdobył swój mandat 
obecny delegat angielski w Lidze Na- 
rodów Eden, który zebrał na swoją 
kandydaturę przeszło 35 tys. głosów 
wobec 10 tys. swego rywała z Partji 
Pracy. Z innych znanych osobistości 
politycznych przeszedł zdecydowanie 
byty kanclerz skarbu Winston Chur- 
chill, oraz Lloyd George, który swoją 
większość 500 tys. głosów z roku 1931 
powiększył o dalsze 4 tysiące głosów. 
Pewne zwycięstwo nad kandydatem 
konserwatystów odniósł niezależny 
członek Partji Pracy James Maxton. 

Londyn. (Tel. wł.) Około godzi- 
Sa уйше ya w Londynie wy- 

wyborcze z okręgów wybor- 
М rządowe zdobyły 414 


Po 


swój stan posiadania 


mandatów oraz przeszło 11 200 tysięcy 
głosów. Opozycja zaś uzyskała 
9 800 000 głosów 1.175 mandatów. Ten 
nierówny stosunek podziału manda- 
tów wabec zdobytych głosów jest po- 
wodem dotychczasowej ordynacji wy- 
borczej, która forytuje zwycięskie 
listy, 


Pisma opozycyjne dąją temu wyraz 
w swoich sprawozdaniach wyborczych, 
wyrażając się z zadowoleniem о po- 


ważnej zmianie nastrojów wśród spo- 
łeczeństwa, które niemal w połowie o- 
powiedziało się za opozycją. 

Z pośród wyników indywidualnych 
uderza, że zwycięsko z wyborów wy- 


W podbijanej Abisynfji wojska włoskie ustawiają pomniki na wzór rzymskich 

kamieni milowych na gościńcach. Podobizna Mussoliniego widnieje również 

w kamieniu, w którym żołnierz proj odtworzył rysy Duce, na drodze 
le. 


Król Grecji Jerzy П 


szła familja Lloyd George'a. Wybrani 
bowiem zostali do nowej izby gmin 
obok ojca również córka i syn Liloy 
George'a. Większością tylko 16 głosów 
pobił swego rywala konserwatywnego 
Hendersona syn zmarłego niedawno 
prezydenta konferencji rozbrojenio- 
wej, Hendersona, zaś dwoma głosami 
więcej od kandydata socjalistycznego 
do izby wszed obecny minister rolnic= 
twa. Elliot. 

Londyn. (PAT.) В.  premjer 
MacDonald przybył do Londynu bar- 
dzo znużony kampanją wyborczą, ~= 
„Chcę spać — oświadczył dziennika- 


rzom — niczego więcej nie pragnę. 
Zużyłem całą swoją enerzję. Jestem 
już stary.* 


Londyn. (PAT.) Syn premjera 
Baldwina — Oliwer Baldwin, który 
kandydował z Labour Party, nie zo- 
stał wybrany. 

Genewa. (РАТ). W kołach Ligi 
Narodów dotychczasowe: wyniki wy- 
borów angielskich uważane są za wy- 
raz poparcia narodu angielskiego dla 
idei i metod genewskich, 

- аа 


wyborach w Anclji 


Dokonało się powiększenie wpływów opozycji i uszczuplenie odpowiedzialności jednej partji 


Niemniej od wyborów senackich we 
Francji w ubiegłym miesiącu zajmują 
teraz opinję światową powszechne wy- 
bory w Angiji. 

Wybory jednej trzeciej senatorów 
francuskich odbywały się mniej lub 
więcej pod znakiem zajmowania sta- 
nowiska przez wyborców wobec spraw 
wielkiej polityki międzynarodowej, a 
dopiero na dalszym planie za- 
gadnień wewnętrznych, wśród któ- 
rych przoduje dążenie Lavala do przy- 
wrócenia równowagi budżetowej i fi- 
nansowej drosą operacyj dekretowych, 
kosztem podatników. Czwartkowe wy- 
bory do izby gmin w Anglji również roz- 
grywały się na płaszczyźnie zatwier- 
dzenia lub роќеріе! polityki zagra- 
nicznej W. Brytanji, prowadzonej 
р premjera Baldwina i ministrów 
Hoare'a i Edena, w odniesienia do 


konfliktu włosko-abisyńskiego, inge- 
rencji Ligi Narodów,  forsowanej 
przez Anglję, dążeń do zachowania 


dotychczasowej owagi sił na Mo- 


rzu Śródziemnem itd. W toku kampa- 
nji wyborczej te tematy pasjonowały 
wyborców i kandydatów do pariamen- 
tu angielskiego w stopniu znacznie 
większym, aniżeli zagadnienia opieki 
społecznej, budowy domów robotni- 
czych, płac urzędniczych, podatków 
i td. . 

Do rozgrywki wyborczej stanęły dwa 
obozy polityczne, ubiegające się o głosy 
około 32 miljonów wyborców, wśród 
których blisko 17 miljonów to kobiety 


Koalicja rządowa stanęła do wybo- 
rów jako blok narodowy: konserwatyści 
wespół z sprzymierzonemi siłami zpod 
znaku Narodowej Partji Pracy, która 
pod przewodem b. premjera MacDonal- 
da oderwała się od Labour Party, i gru- 
ра liberałów prorządowych Simona. 

Po drugiej stronie okopów stanęła 
opozycja, a więc Labour Party, libera- 
łowie Lloyd George'a oraz grupa nieza- 
leżnych. 

Podczas ostatnich wyborów w pat- 


dzierniku 1931 r. teraźniejsza koalicja 
rządowa otrzymała 14,1 milj. głosów па 
ogólną liczbę 21,4, resztę, tj. 7,3 milj., 
ugrupowania opozycyjne. Wybory w 
r. 1931 pogrzebały rządy lewicy angiel- 
skiej, która poniosła druzgocącą klęskę. 
Liczba mandatów Labour Party spadła 
z 265, zdobytych w wyborach w 1929 r., 
na 50 Natomiast ogromny sukces od- 
nieśli konserwatyści, powiększając licz- 
bę mandatów z 263 (w r. 1929), na 472. 
Kiedy przed czterema laty nowa izba 
gmin zebrała się na pierwsze posiedze- 
nie, większość konserwatywna rozpo- 
rządzała na 615 posłów przeszło 500 gło- 
sami. 


Przygniatająca większość stała, się 
dla konserwatystów wręcz niewygod- 
ną. gdyż obciążyła partję wyłączną od- 
powiedzialnością za całokształt polity- 
ki zagranicznej i wewnętrznej. Ale już 
na jesieni 1933 r., podczas wyborów 
gminnych oraz przy wyborach uzupeł: 
niających de irby gmin, okazało 


że nastroje wyborców przechylają się 
na rzecz labourzystów. Przewrót w 
nastrojach dokonywał się _naskutek 
niepopularnych i surowych zarządzeń 
oszczędnościowych rządu, podejmuję- 
cego się uzdrowienia gospodarki, do- 
tkniętej kryzysem, Wzrost wpływów 
labourzystów ujawnił się też jeszcze 
wiosną zeszłego roku podczas wybo- 
rów do londyńskiej rady miejskiej, 
kiedy labourzyś. liczbę swoich ро- 
przednich 35 miejsc prawie podwoiii, 
bo uzyskali 69. Stało się to kosztem 
konserwatystów, którzy zamiast 83 
weszli tylko w sile 55 mandatów. 

Na podstawie tych zmian w nam 
strojach politycznych przepowiada» 
no labourzystom jeszcze w ubiegłym 
roku zwycięstwo wyborcze i тох 
wość ponownego dojścia do władzy. 
Snuto już nawet przypuszczenia co da 
oddziałania tej zmiany na politykę zą- 
graniczną Anglji w stosunku do spraw 
europejskich. Tymczasem w dwóch 
ostatnich miesiącach nastąpiło rady- 


kalne przeobrażenie się nastrojów w 
Anglji Zdecydowana obrona intere- 
sów brytyjskich na Morzu Śródziem- 
nem, wprzęgnięcie Ligi Narodów do 0- 
brony tych interesów, szachowanie 
ekspansji włoskiej w Afryce wschod- 
niej przy jednoczesnem szermowaniu 
hasłami pacyfistycznemi, nadto zaś 
szereg posunięć wewnętrznych odbu- 
dowały zaufanie kraju do polityki 
konserwatystów. 

„Balloting-day — dzień wyborów, 
w którym lewica spodziewała się do- 


тетте ат. чс. - 


czekać dnia sądnego dla rządu Bąld wi- 
na, wypadł pomyślnie dla konserwa- 
tystów i związanych z nimi ugrupo- 
wań politycznych, zapewniając im 
rządzenie również na przyszłość An- 
giją, Dokonało się zaś wygodne dla 
konserwatystów powiększenie wpły- 
wów opozycji, a tem samem uszczu- 
plenie odpowiedzialności jednej partii 
w oczach opinji. Р 
Wczorajsze wybory angielskie nie 
stwarzają nowej sytuacji w odniesie- 
niu do polityki międzynarodowej. Bę- 
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dzie się więc z pewnością realizować 
dawną zapowiedź rozbudowy obrony 
kraju, szczególnie tloty powietrznej. 
Miarą wagi, jaką przywiązuje się do 
problemu bezpieczeństwa imperjum, 
jest też zapowiędź stworzenia nowego 
ministerstwa: koordynacji środków 
bezpieczeństwa imperjalnego, które ma 
objąć Churchill, zdecydowany prze- 
ciwnik Niemiec. „Zbrojny pokój” zy- 
skuje coraz więcej zwolenników, nawet 
wśród ludzi ciągle karmionych propa- 
gandą pacyfistyczną. 


Z frontu walk w Afryce 


Bitwa na wysokości 2630 metrów 


Włosi zdobyli miejscowość Azbi — Zabici i ranni — Koncentracja wojsk abisyńskich 
w okolicach Dessie — Trudności operacyj wojennych — W obozie Abisyńczyków 


Warszawa. (PAT.) Na zasądzie 
wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
abisyńskich P, A. T. podaje następu- 
jący komunikat o sytuacji ną frontach 
Abisynji w dniu 15 listopada w pierw- 
szej połowie dnia: 

Na froncie północnym toczą się 
nieomal na całej rozciągłości większe 
i mniejsze potyczki pomiędzy oddzia- 
łami abisyńskiemi, działającemi w 
partyzantkę i strażami przedniemi 
wojsk włoskich. 

О jednej z takich walk, która roze- 
grała się pod Arbi, donosi dzisiejszy 
komunika włoski nr. 46. Walka za- 
kończyła się zajęciem Azbi, położo- 
nem na północny-wschód od Ma- 
kalle w odległości 42 km w linji po- 
wietrznej, oraz w odległości 20 km na 
północ od Dessa, również w linji po- 
wietrznej, Azbi leży na wysokości — 
2.630 m ponad poziomem morza. 

Z walk, toczących się na północ od 
Makalle, wynika, że linja frontu wło- 
skiego nie jest jeszcze wyrównana. 
Według wiadomości ze źródeł francu- 
skich, bitwę pod Azbi toczyła kolumna 
plk. Mariotti, którą wysłano naprzód, 
<aby stanowiła zasłonę dla korpusów 
-generałów 'Santiniego i Biroliego. Та 
właśnie kolumna, złożoną z Askary- 
sów, zetknęła się z nieregularnym, ale 
dobrze uzbrojonym oddziałem 1000 A- 
bisyńczyków. Zażarta walka trwała 
przez cały dzień. Płk. Mariotti zajął 
Azbi, ale nie nawiązał kontaktu z kor- 
риѕаті armji włoskiej i, jak donoszą 
źródła włoskie, aprowizacja jego ko- 
lumny odbywa się z pomocą samolotów 
ze spadochronami. 

Informatorzy angielscy sądzą, że 
wojską abisyńskie na froncie północ- 
nym otrzymały rozkaz powstrzymania 
marszu włoskiego przez nieustające 
wszczynanie potyczek. Potwierdzają 
się wiadomości о koncentracji abisyń- 
skiej pod Amba-Alodżi. 

W rejonie Tselenti Włosi przerzu- 
cają pontony przez rzekę Takazze i tam 
również rozwijają się utarczki, 

Na froncie południowym w Somali 
o żadnych operacjach nie donoszono, 
natomiast, jak donoszą ze źródeł fran- 
cuskich, rozpoczęła się zaciekła walka 
w pobliżu Daggahbur, O przebiegu tej 
bitwy wiadomości jeszcze niema. 

Z operacyj lotniczych źródła angiel- 
skie wzmiankują o ataku eskadry lot- 
niczej włoskiej na obóz, złożony z 500 
namiotów pomiędzy Antolo i Buia na 
południe od Makalle, 

Rzym. (Tel. wł.) Ogłoszony 70- 
stał w piątek 45 komunikat wojenny, 
który stwierdza, że wojska Dankali w 
połączeniu z pierwszym korpusem sto- 
czyły pod miejscowością Asbi z od- 
działami Deżasa Kassy Sebhata za 
tą bitwę, w wyniku której nieprzyja- 
ciel musiał się cofnąć w popłochu, z0- 
stawiając na placu boju 55 zabitych 
i kilkaset rannych. Po stronie wło- 
skiej padło 50 Askarisów, tyleż zostą- 
ło ranionych. Wśród oficerów wio- 
skich jest czterech rannych. Asbi za- 
jęły wojska włoskie. Na innych fron- 
tach sytuacja jest bez zmiany. 

Oddziały lotnicze kontynuowały w 
ciągu dnia wczorajszego swoje loty 
wywiadowcze, bombardując z powo- 
dzeniem nieprzyjacielskie wojska, któ- 
re zostały rozproszone. 

Berlin. (PAT.) Specjalny wy- 
słannik niemieckiego biura informa- 
cyjnego donosi z Asmary, że Włosi roz- 
wijają gorączkową działalność wojsko- 
wą w okolicach Antalo na południe od 
Makalie. Zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że Abisyńczycy koncentrują swe 
główne siły nie w pobliżu Amba Ala- 
dzi, lecz w okolicach Dessje. 


Z frontu somalijskiego nie nadeszły 
żadne nowe wiadomości, 


donosi: 
Wobec ogromnych trudności tere- 


Z dniem dzisiejszym otwarta zosta- + nowych, marsz oddziałów włoskich па 


ła codzienna pocztowa komunikacja 
lotnicza pomiędzy Asmarą a Makalle. 

Adis Abeba. (PAT) Według in- 
tormacyj, pochodzących z kół, zbliżo- 
nych do dworu. ras Kassa otrzymał od 
cesarza wolną rękę co do działać na 
froncie północnym. Natomiast ras 
Sejum takiej: instrukcji nie dostał. 
Wnoszą z tego,że tylko Kassa cieszy się 
реіпет zaufaniem cesarza. Ras Sejum, 
jak sądzą, z informacji о. jego opera- 
cjach, usiłuje przerwać linię włoską po- 
między Айца a Makalle. 

Wezoraj przybył do stolicy dedjas- 
macz Hapte-Marjam, gubernator pro- 
wincji Kwetega, graniczącej z Sudańem, 
ną czele 10.000 ludzi. Hapte-Marjam 
otrzymał rozkaz, aby nie szedł na front 
i aby wraz ze swym wojskiem wrócił 
de swojej prowincji, 

Asmara. (PAT.) Korespondent 
specjalny P. A. T, o dotychczasowych. 
operacjach strategicznych w Abisynji 


terenie Erytrei może się jedynie odby- 
wać skokami. Po wykonaniu każdego 
skoku musi nastąpić zatrzymanie ce- 
Теш stworzenia linij komunikacyjnych. 
Prace te w górskim i bezdrożnym tere- 
nie są miezwykle trudne, pomimo to 
jednak wykonywane z wielką szybko- 
ścią. Pracują bardzo liczne oddziały 
saperów oraz robotnicy cywilni, któ- 
rych liczbą przekracza 30.000. Dzięki 
temu oddziały mogą być zaopatrzone 
we wszystko konieczne. Zaopatrzenie 
odbywa się przy pomocy samochodów 
ciężarowych i zwierząt jucznych w о- 
gromnych ilościach. W miarę posuwa- 
nia się na południe, teren staje się co- 
raz bardziej hezdrożnym, toteż należy 
się liczyć z tem. że skoki będą krótsze. 
Krwawych bardzo walk (przynajmniej 
dla strony włoskiej) dotychczas jeszcze 
nie było. Przeciwnik dotąd nie był w 
stanie stawić bardziej poważnego 
oporu. 


Wózek z robotnikami runął: 
w przepaść 


Wstrząsająca katastrofa przy budowie kolejki linowej 
na szczyt Kasprowy 


Zakopane. (Tel. wł.) Przy budo- | szpitala w Zakopanem. Jeden robot- 


wie kolejki linowej na szczyt Kaspro- 
wy zerwała się lina od wózka, którym 
jechało 6 robotników na szczyt, 
Wskutek wypadku jeden robotnik 
poniósł śmierć na miejson, 4 zaś odnio- 


mik zaginął. Poszukiwania za zaginio- 
nym trwają. Rany odniosło także kil- 
ku robotników, którzy znajdowali się 
na miejscu wypadku, 

Wypadek wywołał wstrząsające 


sło ciężkie тапу, Przewieziono ich do ' wrażenie, 


Łotwa w sprawie sankcyj 


Ryga. (PAT.) Rząd łotewski wy- 
dał rozporządzenie w sprawie wprowa- 
dzenia w życie sankcyj, uchwalonych 
przez Ligę Narodów. 


Polska a sankcje 


Warsząwa (Tel. wł.) W wyko- 
naniu zobowiązania Polski wynikają- 
cego z artykułu 16 paktu Ligi Narodów 
i komitetu koordynacyjnego o sank- 
cjach finansowych przeciw Włochom 
zostanie wydany dekret prezydenta 
Rzplitej w sprawie wykonania tego 
artykułu paktu Ligi. 

Zasadniczą pozycją w wywozić sta- 
nowił węgiel па sumę 19 milj, zł. Naj- 
większą pozycją we wwozie z Włoch 
stanowił tytoń. który na mocy znanej 
umowy pożyczkowej był sprowadzany 
corocznie w ilości 3 milj. kg wartości 
ok. 11 milj. zł. 

Polsko-włoskie stosunki handlowe 
ograniczą się w okresie sankcji tylko 
do sprowadzenia części samochodo- 
wych z fabryki „Fiat” oraz do ostatecz- 
nego uregulowania węglem należności 
za budowany w Tryjeście statek „Ba- 
tory". 


Walka z ruchem 
antronozofizycznym 


Berlin (PAT). Władze badeńskie 
rozwiązały wszystkie stowarzyszenia 
ruchu antropozoficznego na obszarze 
kraju. Twórcą tego ruchu był filozof 
niemiecki Rudolf Steiner. 


Urzędowe rozwiązanie motywawa- 
ne jest tem, że związki antropozoficz- 
ne utrzymywały stosunki z zagranicz- 
nymi wolnomularzami, Żydami i pa- 
cyfistami, 

Jak wiadomo, ruch antropozoficz- 
ny zwalczał po wojnie w Niemczech 
marksizm i jego teorje socjalne. a po- 
siadał licznych zwolenników w kołach 
arystokracji, oraz w generalicji armji 
cesarskiej. Jednym z głównych i naj- 
bardziej znanych ośrodków ruchu an- 
tropozoficznego było t. zw. „Góthe- 
anum“ w Dornach. 

Dzieła Steinera w latach powojen- 
nych znajdowały się na indeksie ko- 
munistycznym, gdzie ośmieszano je, 
jako „typowo drobnomieszczańskie, a 
jego samego piętnowano jako „filozo- 
ia salonowego i do użytku emeryto- 


wanych generałów". 
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Ambasador Chłapoweki wręczył wielką 
wstevę orderu „Polonia Restituta" prof. 


Józefo.i Bedier, członkowi Akademii 
Francuskiej, dyrektorowi College de Fran- 
ce. 

А * 


W Berlinie rozpoczęły się obrady mię- 
dzynarodowej komisji kryminalno - poli- 
cyjnej, w której biorą udział delegaci z 
Francji, Polski, Litwy, Węgier, Czechosło- 
wacji, Holandji, Rumunji, Austrji, Hiszpa- 
nji i Szwajcarji. Głównym przedmiotem 
obrad jest kwestja s'użby radjowej w dzie- 
dzinie zadań Poka 


Wielka fabryka konserw mięsnych w 
Hannowerze „Fritz Ahrberg", posiadająca 


57 filij w kraju i 15 na terenie całej Rzeczy, 
zawiesiła wyplaty łasza jąc do sądu po- 
stępowanie ugodowe. Zobowiązania firmy 
wynosza około 4 milj. mk. Fabryka za- 
trudniała ostatnio 850 robotników. 


Francuska rada ministrów postanowiła 
na wniosek min. marynarki podjąć przebu- 
dowę dawnego portu Oranu (Algier), Mers 
el Kabir, na port wojenny, który ma się 
stać obok Bizerty nową podstawą Ша flo- 
ty wojennej na morzu Sródziemnem, 

* 


Min. obrony nar. w Austrii, gen. Zehner, 
oświadczył, iż armja otrzyma artylerję ze- 
nitową, czołgi oraz nowo eskadry lotnicze, 
Poza tem przewidziane jest też powiększe- 
nie składu liczebnego artylerji polowej i 
ciężkiej, * 


Genua. Dokonano tu wczoraj licznych 
aresztowań wśród właścicieli kantorów 
wymiany walut i importerów. U jednego z 
aresztowanych znaleziono 9 miljonów f. 
szt. i sztaby złota. 


Pogłoska © przeniesieniu ma pewien 
czas obrad Ligi Narodów z Genewy do 
Lizbony ma pewne cechy prawdopodobień- 
stwa wobec niewykończenia na czas no- 
wego ginachu w Genewie. W sprawia toj 


rozmawiał z Lavalem poseł portugalski. 
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Już przed paru miesiącami prezes 
Sławek zapowiedział rozwiązanie swej 
organizacji BBWR. Oficjalnie doko- 
nał tego przed dwoma tygodniami. 
Zgodnie z instrukcją zaczynają się 
likwidować filje organizacyjne po kra- 
ju. 


* 

— Czy pan przypuszczą — mówił 
mi ktoś z bliskich temu ugrupowa- 
niu, — żeby mógł istnieć zespół dzia 
łaczy, mających ambicją odegrania 
roli w życiu społeczeństwa i kraju. 
któryby nie posiadał odpowiednika 
organizacyjnego? Zwinie się BB, pow- 
stanie co innego. 

Tak się rozumowało i rozumuje i 
teraz. Czeka się ciągle, jak będzie 
wyglądał ten szyld przemalowany. 
peann Inka czeka się i czeka, 
lecz. піс narazie nie powstaje. nowago. 
Śnać wewnątrz _ obozu ег 
nie dojrzały. jeszcze żadne postanowie- 
nia. W istocie panuje pod tym wzglę- 
dem dość znaczna rozbieżność opinij. 
W grę wchodzi jeszcze і kwestja finan- 
sowa, bardzo trudna do rozwiązania 
н == vraki ` 

szędzie przygotowuje się do wpro- 
wadzenia daleko idących oszczędno- 
ści, instytucje społeczno-gospodarcze 
nie są już tak skore do subsydjowa- 
nia, jak dawniej, a stałe, podstawowe 
źródło dochodów: dotacje poselskie 
już nie istnieją. Członkowie Sejmu i 
Senatu chociaż stanowią jedno środo- 
„wisko, nie płacą dziś ani grosza na 
fundusz klubu, bo klubu niema, a nie 
dają też ani grosza na cele organizacyj 
lokalnych. 


* 

Р, Sławek tak samo uznaje potrze- 
bę oparcia się o jakieś siły organiza- 
cyjne. Rozumuje swoiście: należy po- 
siadać w „regjonie* kilku, dwu, trzech, 
wpływowych działaczy czy wpływowe 


osobistości, Кібтеру organizowały 
жырмен społeczeństwa z rzą- 
егп, 


To jest jego koncepcja orzganizacyj- 
na, której się przeciwstawia  olbrzy- 
mia falanga działaczy BBWR, dzisiaj 
posiadających wymówienia pracy od 
dn. 31 grudnia. Zawsze tu wchodzi 
w grę kilkaset osób, które mogą zostać 
bez chleba, Niektórzy już teraz szu- 
kają zawzięcie posady urzędniczej, a 
inni klną po kawiarniach. 

* 


Któż stanowił w miasteczku pro- 
winejonalnem zespół, który decydował 
o życiu miasteczka і nadawał ton 
wopinji społecznej“? To byli panowie: 
prezesi komitetu miejscowego BBWR, 
oddziału miejscowego Związku Legjo- 
nistów i Związku Strzeleckiego. Nawet 
miejscowa administracja bardzo a bar- 
dzą respęktowała ich opinię, 

Bo pomyślcie, na co się narażał czło- 
wiek, który się sprzeciwiał temu trium- 
wiratowi: z trzech stron bombardowa- 
no Warszawę, i z trzech stron potem 
spływała do miasteczka interwencja, 
ВЗ SĄ wa Wz: oprzeć? Albo 

: się chciał triumwiratowi 
ciwstawiać?... A 

ч А. teraz powoli pozycja ta zaczyna 
się osłabiać. Odpada narazie prezes 
BBWR, a potem zaczną odpadać i in- 
ni prezesi, „= 
WARSZAWIANIN 
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Córka Curie-Skłodowskiej 
— laureatką Nabla 


IRENA CURIE-JOLIOT 


Јак doniosły depesze. tegoroczną na- 
grodę Nobla w dziale chemii przyzna- 
no prof. Fryderykowi Joliotowi i jego 
małżonce Irenie Curie - Joliot, córce śp. 
Маг}! Curie - Skłodowskiej. 

Nagroda Nobla w dziale chemii 
przyznana została małżonkom Joliot 
za badania nad bombardowaniem pro- 
mieniami alfa, wysylanemi przez pier- 
wiastek „polon*, wykryty jak wiado- 
mo przez ś. p. Marję Curie-Skłodow- 
ską, pierwiastków glinu i innych 
Przez to bombardowanie (naświetla- 
nie) wywołana została w glinie i w in- 
nych pierwiastkach sztuczną promie- 
niotwórczość. 

Angielski fizyt Chadwick. używając 
rezultatów Ireny Curie i jej męża Fry- 
deryka Joliot, przy pomocy sztucznie 
wytworzonych promieni materjalnych 
zdołał wykryć promieniotwórczość wie- 
lu innych ciał. -Chadwick za pracę tę 
z: również nagrodę Nobla z działu 
fizyki. 

Stwierdzono, że obecnie na podsta- 
wie tych osiągniętych wyników dalszą 
prace w tej dziedzinie kontynutią wy- 
bitni fizycy w Ameryce і w Niemczech, 
którzy osiągają podobne rezultaty, 

Główne środowisko badań znajduje 
się obecnie w Paryżu, Cambridge i Rzy- 
mie, gdzie pracuje wybitny uczony 
Fermi, 

Dla Polski jest to chlubą, że szalony 
przewrót i wielki postęp w rozwoju fi- 
zyki, dokonany w ostatnich trzech la- 
tach, zawdzięczać głównie należy słyn- 
nej naszej rodączce Marji Curie - Sklo- 
dowskiej Na wynikach iej pracy opie- 
rają się obecnie wszyscy uczeni z calego 
świata. 


Bilans handlu zagranicz, 
POK o. 


Warszawa. (PAT.) Bilans han- 
dlu zagranicznego Rzpl. Polskiej i 
w. m, Gdańska, według tymczasowych 
danych urzędu statystycznego, przed- 
stawiał się w październiku r. b. nastę- 
pująco: przywóz: 2323006 tonn war- 
tości 79238 tys. zł; wywóz: 1195343 
tonn wartości 83 469 tys. zł. Dodatnie 
saldo bilansu handlowego wyniosło 
więc w październiku bieżącego roku 
4231 tys. zł. W porównaniu do wrze- 
śnia r. b, wywóz wzrósł o 6829 tys, zł, 
natomiast przywóz zwiększył się o 
15 423 tys. zł. 


Defraudacia w Związku 
lwowskich inwalidów 


Lwów. (Tel wł.) Jak donosi jedno 
z pism tutejszych, pełnił przez dłuższy 
czas funkcję skarbnika. wojewódzkiego 
zarządu Związku Inwalidów we Lwo- 
wie, niejaki Józef Faryniarz. 

W czasie przeprowadzonej lustracji 
stwierdzono brak 6 tysięcy zł. Fary- 
niarz przyznał się do przywłaszczenia 
tej kwoty, z tem, że zobowiązał się 
wyrównać szkodę w ratach miesięcz- 
nych ро 100 zł Przyrzeczenia jednak 
nie dotrzymał. a przeprowadzona skru- 
pulatniejsza rewizja ksiąg wykazała, 
że p skarbnik sprzeniewierzył znacz- 
nie większą sumę, dochodzącą do 20 000 
zł.. na którą to kwotę złożyły się różne 
składki osób fizycznych i prawnych, 

Faryniarz został zawieszony w urzę- 
dowaniu i odpowiada przed sądem. 


Uroczyste otwarcie parlamentu 


w Rumunji 


Król Karol II odczytał orędzie, zawierające program rządu 


Bukareszt. (PAT.) Agencja Ra- 
dor donosi: Z- zachowaniem trady- 
cyjnego ceremonjału otwarto sesję 
pariamentu, Do zgromadzonych ra- 
zem Izby Deputowanych і Senatu król 
Karol II w towarzystwie następcy tro- 
nu Michała i rządu odczytał orędzie, 
zawierające program rządu. Orędzie 
z zadowoleniem stwierdza osiągnięcie 
równowagi budżetowej i postępy, 0- 
siągnięte w walce z kryzysem. Orę- 
dzie podkreśla troskę o wzmocnienie 
armji i obrony narodowej. 

O polityce zagranicznej w orędziu 
powiedziano: Położenie międzynaro- 
dowe jest poważne. Rok bieżący roz- 
począł się wprawdzie pod radosnym 
znakiem umów rzymskich, które zbli- 
żyły Francję i Włochy — dwa kraje. 
zaprzyjaźnione z Rumunją 
wprawdzie obfitował on w postępy 
na drodze do bezpieczeństwa zbioro 
wego, to jednak w tymże roku rozpo- 


częła się wojna, która, choć toczy się 
ma jednak głę: 


w innej części świata, 


boki wpływ na sytuację w Europie. 
Rumunja, wierna Lidze Narodów, z: 
stosowała się do wymagań paktu, 
sząc trudności. wynikające ze spełni 
nia tego bolesnego zadania, w nadziei, 
że pokój sprawiedliwy będzie szybko 
przywrócony. Narazie potrzeba nie- 
ustającej czujności dla utrzymania 
pokoju w Europie i aby nasze interesy 
narodowe. nie były narażone na 
szwank. W tym celu bardziej, niż 
kiedykolwiek, należy dbać o poszano- 
wanie traktatów pokojowych, o wier- 
ność dla naszych przymierzy i przy- 
jaźń ze wszystkiemi bez różnicy pań- 
stwami. o konsolidację stosunków z 
sąsiadami i naszą współpracę w dziele 
bezpieczeństwa zbiorowego w ramach 
Ligi Narodów. 

Orędzie kończy się wezwaniem do 
jedności wszystkich sił narodu ru- 
muńskiego i porzucenia waśni we- 
wnętrznych. 

Przybycie króla 1 poszczególne u- 
stępy orędzia witano owacyjnie. 


Wspaniały pałac w Makalle, własność rasa Guksy, 
zdradził negusa i przeszedł na stronę Włochów. 


który, jak wiadomo, 


Zamach samohółczy 
zredukowanego 


arszawa. (Tel. wł.). W piątek, 
o godz. 11 z okna. położonego na - 
piętrze. przy ul. Szczyslej 1. rzucił się 
na bruk b, urzędnik bankowy Dawid 


Lenczyc, którego zredukowano, (w) 
„А 
Ważny okólnik 
Warszawa. (Tel. wi). Minister 
spraw wewnętrznych wydał okólnik 


do wojewodów, nawołujących do ścisłe- 
go przestrzegania budżetu miesięczne= 
go i grożący wytoczeniem dyscyplinar- 
ki w razie przekroczenia budżetu mie- 
sięcznych. (w) 


Posiedzenie Rady ministrów 


Warszawa. (Tel. wł.) W piątek 
о godz. 17 rozpoczęło się zebranie rady 
ministrów Porządek dzienny obejmuje 
sprawę podwyższenia podatku docho- 
dowego. obniżki rent inwalidzkich, ob- 
niżki emerytur oraz budżet. Posiedze- 
nie przeciągnie się niewątpliwie do 
późna w nocy. (w 


Zjazd rolników w Warszawie 


Warszawa. (Tel wł.) Centralne 
Towarzystwo Orzanizacyj Kółek Rolni- 
czych zwołało walne zebranie delega- 
tów na dzień 15 grudnia b, r. do War- 
szawy Маја w niem wziąć udział tak- 
że członkowie kółek rolniczych Zjazdą 
miałby więc charakter manifestacyjny 
wobec zatargu. o którem donosiliśmy 
już. a który powstał ostatnio voiniędzy 
ta organizacja. a przymusowym związe 
kiem izb i organizacyj rolniczych. (w) 


Proces 12 Ukraińców 


Warszawa, (Tel. wl). W ponis 
dzialek, 18 b. m. rozpoczyna się w 
Warszawie proces przeciwko 12 Ukra- 
ińcom, oskarżonym о współdziałanie 
przy morderstwie b ministra śp. Bro- 
nisława Pierackiego. Oskarżonych bro- 
nić będzie 4 adwokatów ukraińskich: 
Hankiewicz, Pawencki, Szłapak i Hor- 
bowy. W ten sposób na jednego adwo- 
kata przypadnie po kilku oskarżonych. 
Wielu adwokatów ukraińskich nie mo- 
gło się znaleźć na ławie obrony, gdyż 
będą zeznawali јако świadkowie. 
Adwokaci Polacy zaś odmówili obro- 
ny. (w) 


Wojna z bawelną 


Do czego prowadzi akcia antybawelniana? 


Łódź. 15 listopada 


Główna kwatera obozu przeciwni 
ków bawełny znajduje się w Wilnie. 
Przed kilku laty generał Żeligowski, 
syn ziemi Wileńskiej, przeniesiony z 
powodu podeszłego wieku na emerytu- 
rę, ale jeszcze rzeźki i rozmiłowany 
w życiu czynnem, zainteresował się 
dolą tamtejszego chłopstwa. To, co do- 
strzegł, przeraziło go. Na piasczystej 
ziemi Wileńszczyzny zbiory zboża i 
innych płodów rolniczych są zawsze 
liche, chociażby rok był najlepszy i w 
całym kraju wielki urodzaj. A gdy zda- 
rzy się rok gorszy, ziemia tamtejsza 
daje tak mało, że większość ludności 
wiejskiej cierpi głód, Dość wspomnieć, 
że w niektórych powiatach ludność 
wiejska dotychczas nie zdołała jeszcze 
pobudować się po klęskach i zniszcze- 
niu wojny światowej i nadal mieszka 
w ziemiankach i starych okopach nie- 
mieckich, 

W tej ubogiej i zaniedbanej części 
kraju udaje się dobrze tylko len. Ale 
z lnu pożytek niewielki Tyle tylko, 
że baby w domu zrobią trochę płótna 
na odzież. Inaczej przyszłoby może 
chodzić albo nago, albo z liści i gałęzi 
robić kostjumy, bo na kupno odzieży 
mało kto ma pieniądze. Pieniędzy len 
nie daje. Jeśli nawet znajdzie się ku- 
piec na słomę Inianą lub na gotową 
kądziel, to chciałby, żeby mu je:zcza 
do tego może dopłacono, A gdy baba. 
pójdzie ze sztuczką płótna Ilnianezo do 
Wilna, Święcian, Dukszty 1.9 Smor- 
goni, nikt spojrzeć nie chce na taki 
towar, Бо u pierwszego lepszego Żyd- 
ka ma do wyboru cienkie piótna ba 
wełniane po kilkadziesiąt gioszy <a 
metr. 

Generał Żeligowski doszedł йо v'nio- 
sku. że stworzenie popytu na ісп, tak. 
aby ceny jego porządnie wzrosły, wy- 


swobodziłoby ludność Wileńszczyzny 
ze straszliwej nędzy, w jakiej żyje 
І tak zaczął się na Wileńszczyźnie 
ruch Iniarski. Haslem tego ruchu jest 
„Precz z zamorską bawełną, niech żyje 
krajowy len!“ 

Jak dotychczas, na rucha tym za- 
rabiają dobrze Żydkowie  kresowi. 
Skupują od chłopów płótna i inne tka- 
niny lniane, oczywiście za bezcen, a 
potem sprzedają te rzeczy instytucjom 
państwowym i publicznym z dużym 
zyskiem, gdyż wydane zostały rozpo- 
rządzenia, że przy zakupach dla insty- 
tucyj publicznych należy dawać pierw- 
szeństwo wyrobom lnianym. Przydaje 
się ten ruch także dla pokrycia poważ- 
nych strat przymusowego zarządu nad 
Zakładami Żyrardowskiemi, gdyż po- 
zwala on dawać tym zakładom wiel- 
kie zamówienia państwowe na wyroby 
Iniane. Świetny Interes zrobiło na tem 
kilku łódzkich Żydów ze Zduńskiej 
Woli. Kupili od Skarbu Państwa czy 
od Banku Gospodarstwa Krajowego 
małą przędzalnię Inu w Krośnie, otrzy- 
mawszy zgóry grube zamówienia. 

W ostatnich dniach obóz Iniarski 
otrzymał nowe posiłki B. ambasador 
Polski w Stanach Zjednoczonych, p. 
Filipowicz, przywódca Partji Pracy, 
bojowy orędownik wielkich inwesty- 
cyj i nakręcania konjunktury, zade- 
klarował się świeżo, jako zwolennik 
Inu, a przeciwnik bawełny. Polska, 
głosi p. Filipowicz, powinna uprawiać 
Теп, a nie sprowadzać za wielkie pie- 
niądze zamorskiej bawełny, Łódzki 
przemysł bawełniany rujnuje Polskę, 
ponieważ wywozi setki miljonów zło- 
tych corocznie do Ameryki, Egiptu ! 
Indyj, skąd sprowadza bawełnę, Na- 
lerzy stworzyć przemysł Iniany, który 
wyrabiać będzie manufakturę z krajo- 
wego Inu. 

Robotnicy łódzcy czytają z zacieka- 


| 


wieniem te wywody i jakoś nie mogą 
uwierzyć, by ich praca w fabrykach 
bawelnianych przynosiła Polsce tylko 
straty, a żadnego pożytku. Nie kwe- 
stjonują oni dobrych chęci generała 
Żeligowskiego lub p. Filipowicza, ala 
podejrzewają, że kryje się w tem 
wszystkiem jakieś nieporozumienie, 
bo jakże wytłumaczyć inaczej ten fakt, 
że o Inie coraz mniej się słyszy, a wszę- 
dzie jest tylko bawełna. Przecież dla 
pięknych oczu amerykańskich planta« 
torów bawełny cały świat nie nosi chy- 
ba bawełnianych rzeczy, Gdyby ba- 
wełnę można było zastąpić lnem, uczy- 
nionoby to dawno 
* 


Pokrótce sprawa ta przedstawia się 
następująco: 

Ziemia żywi człowieka i ubiera po. 
W tym celu rolnik uprawia ją. Sieja 
zboże i sadzi kartofle na wyżywienie 
ludzi, część swej ziemi przeznacza na 
łąki i pastwiska dla zwierząt domo- 
wych. które oprócz nabiału i mięsa na 
wyżywienie ludzi dostarczają skóry i 
włosia na obuwie i odzież. Dawniej 
przeznaczał jeszcze trochę ziemi na u- 
prawę roślin włóknistych, jak len i ko- 
nopie, dostarczających włókna na wy- 
rób bielizny. płócien pościelowych itp. 

Gdy w Europie liczba ludności za- 
częła szybko wzrastać. coraz więcej 
ziemi musiano przeznaczać na uprawę 
płodów. nadających się na w: rieni: 
ludzi Musiano zmniejszyć obszar łak 
i pastwisk i chować tylko zwierzęta 
niezbędnie potrzebne do pracy, mu- 
siano zmniejszać obszary pod uprawę 
roślin włóknistych Zaczęły więc zni- 
kać wielkie stada owiec wełnistych bo 
nie było gdzie ich paść. zaczęły znikać 
łany Inn, bo potrzebne były na zboże, 
Byłoby może doszła do tego. że ludność 
Europy miałaby do wyboru albo feść, 
albo ubierać się, gdyż obu potrzeb zie- 


Strona 4 = ORĘDOTWNTIE, niedziela, dnia 17 listopada 1935 = 


Numer 25% 


Nowy dyrektor rozgłośni łódzkiej Polskie- 
go Radja, p. Pawłowicz. 


mia europejska, nadająca się pod u- 
prawę, zaspokoić nie mogła. 

Ale przyszła ludzkości z pomocą 
technika. W Ameryce odkryto roślinę 
bawełny. Daje ona czyste włókno w 
postaci kłębków białego puchu, za- 
mkniętego w szyszkach, Włókno Inu 
ukryte jest w łodydze tej rośliny i trze- 
ba go stamtąd żmudnie wyczesywać. 
Ponadto morga ziemi daje o wiele wię- 
cej włókna bawelnianego, niż Iniane- 
go. To też gdy wynaleziono maszynę 
parową i zaczęto budować statki pa- 
rowe, przywożono do Europy włókno 
bawełniane, skutkiem czego. można 
było ziemię, zajętą pod len, przezna- 
czyć na uprawę zkoża, a mimoto nie 
odczuwać braku odzieży, A że słabo 
zaludniona Ameryka ma dotychczas 
olbrzymie obszary, niepotrzebne pod 
uprawę żywności, zaczęto na nich 
uprawiać bawełnę i ludność całej zie- 
mi ma pod dostatkiem włókna na 
odzież, W epoce Inu najbogatsi ludzie 
zadowalniać musieli się jedną lub dwo- 
ma koszulami, a biedak nigdy koszuli 
nie znał, ani widział, dzisiaj, dzięki 
bawełnie, każdy biedak może mieć kil- 
ka koszul. Pówrćt do Inu byłby dla 
szerokich rzesz ludności klęską, Nie 
starczyłoby nam ziemi, aby uprawiać 
tyle Inu, by było chociaż na jedną ko- 
szulę dla każdego mieszkańca Polski. 
A gdybyśmy jeszcze chcieli hodować 
tyje owiec, by starczyło wełny na ubra- 
nia dla wszystkich, to przyszłoby gło- 
dować, bo 'brakłoby ziemi na uprawę 
zboża. 

* 

Niemniej jednak mają rację ci, co 
wołają, że trzeba jakoś tak się urzą- 
dzić, by coraz mniej sprowadzać z za- 
granicy wełny i bawełny. Tylko że 
len nic nam w tem nie pomoże, Ną 
szczęście technika, idąc wciąż naprzód, 
dała nam lepsze możliwości zmniejsze- 
nia zakupów bawełny, Dała пат bo- 
wiem sztuczne włókno, które wyrabiać 
możemy w kraju z krajowych surow- 
ców. A więc hasła powinno brzmieć 
nie „Precz z bawełną, niech żyje 1еп!“, 
lecz: „Rozwijajmy przemysł sztucz- 
nych włókien, abyśmy jak najrychlej 
тоді zmniejszyć zakupy bawełny i u- 
levszyć noszone obecnie materjały 
odzieżowe!" Należy bowiem pamiętać, 
że włókno sztuczne ma wszelkie dane 
po temu, by stać się włóknem przy- 
szłości, nieskończenie doskonalszem, 
niż naturalne włókno Iniane lub ba- 
wełniane. 


Odsłonęcie dna morskieqo 


Londyn, Tel. wł.) W mieście Gur- 
jew (przy ujściu rzoki Ural do morza 
Kaspijskiego) wydarzyło się niezwykłe 
zjawisko przyrodnicze, Naskutek hu- 
raganowego wichru poziom morza Ka- 
spijskiego obniżył siy na przestrzeni 

-200 km, przyczem na przestrzeni 20 
km. ukazało się dno. 

10 statków rybackich z 7.000 ludzi 
osiadło na mieliźnie. Dzięki szybkiej 
pomocy z udziałem samolotów unik- 
nięto ofiar ludzkich. 


Sprawa gratyfikacyj 
dla urzędników samo- 
rządowych 


Warszawa. (Tel, wt) Sąd Naj- 
wyższy orzekł, że wypłacanie gratyfi- 
kacyj pracownikom samorządowym u- 
zateżnione jest każdorazowo od zatwier- 
dzenia przez władzę nadzorczą, z odpo- 
wiodnich pozycyj budżetowych z tem, 
że uzasadnione zostaną przyczyny. po- 
zwalające na taką wypłatę, oraz wska- 
zane źródła pokrycia. Z {едо powodu 
nie może być mowy o wypłacie pracow- 
nikom samorządowym żadnych graty- 
fikącyj na zasadzie zwyczajów. (w) 


S$alomonowy wyrok gdański 


Gdańsk, (Tel. wł.) Ogłoszony wy- 
rok gdańskiego sądu najwyższego w 
procesie o unieważnienie wyborów jest 
typowo — salomonowy. Sąd bowiem — 
jak wiadome — oparł się na przepi- 
sach gdańskiej ordynacji, która ро- 
zwala na powtórzenie aktu wyborcze- 
go w poszczególnych okręgach tylko 
w ciągu trzech miesięcy od dnia gło- 
sowania. 

Z drugiej strony orzeczenie, że nie 
było możliwe całkowite unieważnienie 
wyborów, oparto na czysto osobistym 


poglądzie sędziów, według którego po- 
tępione nadużycia i akty wywierania 
nacisku па wyborców — nie mogły 
mieć decydującego wpływu na sam 
wynik. 

Prasa gdańska ogranicza się nara- 
zie do szczegółowego sprawozdania z 
procesu. zamieszcza obszerne motywy 
bez komentarzy. Socjalistyczna „Dan- 
ziger Volksstimme* stwierdza że wyrok 
nie wyjaśnia w niczem sytuacji, a wal- 
ka o unieważnienie wyborów wchodzi 
obecnie w nowy okres. (p) 


Stosunki handlowe ZSRR z zagranicą 


Rozwiązanie „Dorgsinu* — Rubel jedynym środkiem płatni- 
czym w Sowietach — Zasndnicze znaczenie zmian 


Moskwa (Tel. wł.) Rada komisa- 
rzy ludowych powzięła nieoczekiwaną 
uchwałę. Jak wynika z treści rozpo- 
rządzenia, ogłoszonego w czwartek 
przez „Tass“, rząd sowiecki postano- 
wi} rozwiązać „Torgsin* z dniem 1 lü- 
tego 1936 roku, przyczem jego sieć 
handlowa ma przejść w ręce komisa- 
rjatu handlu. 

Ponadto z rozporządzenia wynika, 
że na gruncie ZSRR jedynym środ- 
kiem płatniczym jest odtąd czerwoniec, 
względnie sowiecki rubel. Sprzedaż 
towarów lub wykonywanie prac za 
obcą walutę jest niedozwolone. Rów- 
nież sprzedaż biletów z Sowietów za- 
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Codziennie 


granicę odbywać się będzie wyłącznie 
za ruble. 

Wreszcie rozporządzenie postana- 
wia, że Bank Sowiecki ma polecenie 
wymieniania zagranicznych środków 
płatniczych na ruble po kursie: sowiec- 
ki rubel równa się 3 frankom francu- 
skim. 

Te uchwały oznaczają zasadnicze 
uporządkowanie stosunków handlo- 
wych z zagranicą. Posiadane dotych- 
czas przez cudzoziemców prawo го- 
bienia zakupów na podstawie warto- 
ści złota zniesiono. Równocześnie 
scentralizowano nabywania walut za- 
granicznych przez rząd. 
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Manifestacje narodowe w Wilnie 


W czwartą rocznicę zgonu śp. Stanisława Wacławskiego 


„W czwartą rocznicę tragicznej 
śmierci ś. p. Stanisława Wacławskie- 
go, członka Młodzieży Wszechpolskiej 
1 b. Obozu Wielkiej Polski, zabitego na 
ulicach Wilna w r. 1931, odbyło się na 
intencję zmarłego, uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele św. Jana, zorganizo- 
wane przez „Bratnią Pomoc“ U. S. В. 

„Świątynię zapełniły liczne rzesze 
młodzieży akademickiej. Przybyły 
poczty sztandarowe korporacyj, oraz 
przedstawiciele stowarzyszeń. Po Mszy 
św. odprawionej przez ks, rektora Fal- 
kowskiego, uformował się pochód, któ- 
ry ulicami Zamkową, Arsenalską i 
Kościuszki udał się na cmentarz Anto- 
kolski, 

Na czele niesiono wieńce od „Brat- 
niej Pomocy“, ' Młodzieży Wszechpol- 
skiej i Stronnictwa Narodowego, dalej 
szły korporacje i imponujący ilością 
uczestników tłum akademików. 

„Po przybyciu na cmentarz mło- 
dzież akademicka otoczyła grób ś. p. 


Dełegacia komhatantów 
francuskich w Poznaniu 


Poznań, 15. 11. — W piętek w 
godzinach południowych przejechała 
przez Poznań delegacja komhatantów 
francuskich, licząca 5 osób. Na dwor- 
cu gości francuskich powitały pokrew- 
ne delegacje polskie. 


Dodatnie saldo hantu 
zagranicznego Niemiec 


Berlin: (PAT) Handel zagranicz- 
ny Niemiec w październiku wyniósł po 
stronie importu 336, a po stronie eks- 
portu 391 milionów marek. Dodatnie 
saldo wyniosło więc 55 miljonów marek. 


Zderzenie się statków 


Hamborn (PAT). Parowiec fran- 
cuski „Enfant* zderzył się z parow- 
сеш niemieckim „Emma“, 

„Enfant“ zatonął w ciągu 10 minut. 
Załoga zdołała się uratować. 


Przed strajkiem górników 


Londyn (PAT) Górnicy 13 kopalń 

w południowej części hrabstwa Jork 

wypowiedzieli się większością 20 tys. 

|głosów przeciwko 500 za ogłoszeniem 

strajku, jeżeli płace nie zostaną pod- 
| wyższone. 


Z PZ ааа 


Wacławskiego i na wezwanie prezesa 
„Br. Рот.“ p. .  Świerzewskiego 
odśpiewała „Anioł Pański" і „Боб“. 
Następnie pochód rozwiązał się. 


„Powracające do miasta grupy. a- 


kademików, otoczone tumami pu- 
bliczności, manifestowały żywiołowa 
na ulicy Mickiewicza, na przestrzeni 
od placu Katedra!nego aż do cukierni 
Zielonego Sztralla, na cześć Obozu Na- 
гойозуето. Na widok oficerów wzno- 
szono okrzyki na cześć Armji Narodo- 
wej. Gdy grupy młodzieży zawróciły 
w kierunku uniwersytetu, wznosząc 
okrzyki antyżydowskie, duży oddział 
policji wkroczył na chodniki, zatrzy- 
mując 20 akademików. Aresztowa- 
nych po wylegitymowaniu zwolniono, 
Następnie młodzież udała się do uni- 
wersytetu na dziedziniec Piotra Skar- 
gi, skąd zebrani rozeszli się do domów. 
„Wieczorem podczas capstrzyku о 
godzinie 19 rałodzież akademicka ma- 
nifestowała na cześć wojska“, 


Zajścia antyżydowskie 
w Warszawie 


Środowy żydowski „Nasz Przegląd“ 
donosi: 


„W dniu wczorajszym grupa stu- 
dentów-Żydów, wychodząca z gmachu 
prosektorjum, została nagle zaatako- 
wana przez bojówkę „zpod wiadome- 
go znaku“, składającą się, między 
innemi, ze studentów 2-20 i 3-go roku 
medycyny. 

„W wyniku tych zajść są dwaj ran- 
ni, którzy zostali opatrzeni w ambula- 
torjum szpitala Dz, Jezus.* 

tym samym numerze żydowski 
„Nasz Przegląd* pisze: 

„Wczoraj znów miały miejsce wy- 
bryki antyżydowskie па I-ym roku 
prawa uniwersytetu w sali muzeum 
przemysłu i rolnictwa. 

„Po wykładzie doc. Kozubskiego 
stanął na podjum student „zpod wia- 
domego znaku“ i krzyknął: 

— Przypominam, że Żydzi zajęli o- 
statnie miejsca po lewej stronie i u- 
czynili to natychmiast!" 

„Po tem „wezwaniu“, nastąpiło u- 
spokojenie, ponieważ rozpoczął w tej 
chwili wykład prof. Rafacz, 

„Po trzeciej godzinie wykładu na 
podjum stanął socjalista, który zapro- 
testował przeciwko wybrykom antyse- 
mickim. Endecy podnieśli tumult 

„W tej chwili ukazał się na po- 
djum prof. Jarra i rozpoczęcie wykła- 
du zapobiegło dalszym zajściom.* 


_— 


Ѕрайек wyrohów hutniczych 


Warszawa. (PAT) Wywóz wy- 
robów hutniczych w październiku r. b. 
wyniósł 16650 tonn, wobec 19 627 tonn 
wa wrześniu r. b, zmniejszył się więc 
© 15,17 procent. 


Tragedja rodzinna 


Warszawa, (Tel. wL). W piątek 
w południe przy ul. Nowy Świat 22 
67-letni Józef Medyński strzelił dwu- 
krotnie do swej żony 45-letniej Stefa- 
nji, raniąc lewą pierś. Między małżon= 
kami dochodziło ostatnio do bardzo о- 
strych awantur, a to na tle osobistym 
i handlowym. Medyński bowiem w 
ostatnim czasia przepisał swoją firmę 
na nazwisko swej żony, Medyńska jest 
ciężko ranna, a Medyńskiego areszto= 
wano. (w) 


Łódzkie widoki 


...Betka! 


= Obywatelu Rozenbauch, dokąd іа 
pośpieszacie? 

— Kubuchna: wy ode mnie odchodźcie 
natychmiast, albowiem ја za siebie nie rs- 
ręczam! 

— UŚ, on też za aiebie już nie chce rę- 
czyć Dawniej to tylko inni obywatolowie 
nie chcieli za niego poręczać.. 

— Was sie zawsze tylko głupie dowci- 
puszki trzymają. ale wag jeszcze kiedyś 
policja przytrzyma też!.. On idzie robić ze 
siebie zabawnego w takim momencie! A 
wiecie wy, Kuba, wy szmondak nieszczę- 
«пу, że tu o ludzkie życie idzie gruba gra, 
że tu za chwyle krew ludzka pływać bę- 
dzie! Wiecie wy о tem. co? 

— Nie bądźcie zanerwowy, powiadajcie 
spokojnie, jak śmierć do Ату. 

— Со znaczy spokojnie! Jeżeli ja sie 
przejmuję. to nic innego nie robię — to nia 
śpię. nie gram na mandalinie, nie jem 
sznytki — ja się tylko przejmuje. Z głu- 
piemi nie gadam tyż! 

— To możecie mnie pocałować tam, 
ийе król piechoto chadza. Żesnajciel.. 

— Nie bądźcie natychmiast taki wi 
wrzątku wykąpany. Potrzebuje aie z 
mi podzielić na temat tej straszliwej wia: 
domości. Wiecie wy, Bialer i z Nutkow- 
skim idą na pojedynek!!! 

— Że jak? Czy wyście z woła spadli« 
scie?! Kto | z kim? 

— Sie mówi wam wyrażnie — Nutkow= 
ski z Bialerem. Obaj mają taki delikatny 
hönor, że inaczej nie mogą. X 

— A może nie Nutkowski | z Bialerem, 
atoli Krausz z Minchergiem, со? 

— Może, mnie to ganc egal, ten z tym, 
czyli tamten 2 tamtym: ale ja już widzę 
krew. 

— Uś, wy nerwus wy! Kto wam powie: 
dział pojedynek? To nie był pojedynek. to 
nie bywali sekundantowie — to Krausz 
„posłał świadki do Mincberga, żeby mu 
wezwać na sąd do rabina. z 

— Niemożebno! Kto was to powiadał? 

— Co znaczy, kto powiadał? To wy sta- 
rozakonny kupiec uwierzaliście, że to mos 
że być napojedynek? To wy ich nie zna- 
cie? To wyście myśleliście, że jeden soli- 
dny izraelita do drugiego z fuzji będzie 
zastrzelał, albo pałaszem rąbał, со? 

— Со cóś zaetrzelał — to samo może 
strzelać, jak tylko wziąć do ręki! 

A wyście myśleliście. iż oni wezmą! 
Za kogo wy ich miewacie? Za warjatów 
mlewacie? 


z z, 


mę | xa 23, Zd, 28 = 

— Kostuś ale granda! Żydy pomiędzy 
sobą podobnież pojedynek chciały pichcićl 
Odwal się! Kogo na kant chcesz 
brać? Starozakonna mniejszość do poje- 
dynku, to tak jak krem pod czyste wybo- 


rowe nie podchodzi, 
— O rrraju! Ten jeszcze nie wierzy! 


wzajemnie pogrom antysemicki robio, cze< 
mu nie. Myślisz, że jednemu z drugiem 
starozakonnemu 1еіко spółwyznawce że- 
lazem w bebechy dżyać i wykitować? Sere 


pragne babci, tak prawda! I wiesz kto 
z kiem! Krausz z Minchergiem — dawno 
oš koło tego. Zamiast na plac = 
Mincberg poszedl do rabina... 
ce, uważasz; mają one mientkie | jak taki 
pomyśli: że zamiaet on (одо, to оп jego 
wytenteguje, to mu się zaraz ciepło koło 


ү 

— A nie mówiłem. pętaku, że to Ира? 
Gdzie jem do pojedynku! Mnie to betka. О 
owego артса robi | na sąd do szamesa czy- 
Ч do cadyka dyma і furt melduje, że tam- 
ten jego z liworwertu zastrzelić życzenie 
ma. W try miga owy cadyk obuch na sąd 
wzywa i piniąchy bulić każe, a potem 
szlua pocałuje jeden drugiego i na fasze- 
rowane rybe do domu zapycha. To nie 
myśl, frajerze, że dla atarczakonnego no+ 
jedynek to betka! Bele komu pod włoa nia 
daj się brać. Z jejch pojedynkamy czysty 
puc. rękie jeden na drugiego za піс nie 
podnasza. bo samemu w kość strach ohe- 
rwać i na kirkut w kwiecie wieku jść taki 
nle w życzeniu. To tylko niby jeden dru- 
giemu, dla fasonu sekundantów posyła, 


wiele mają życzenie jeden drugiemu farbe 
puszczać, na zdrowie — niech tam sobie 
żeby goje myśle, jakie to bahaterv 

d siedmiu boleści. | а 
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(Na melodję „krakowiaka”.) 


Łódź teraz przeżywa 
Sensacje nielada — 
Będą wkrótce w ruchu 
Pistolety, szpady. 


А może armaty, 
Kolabryny możs, 

Lub kto może wiedzieć 
Widelce i noże? 


АТ: może bomby 
І trujące gazy 

Może bumerangi, 
Lub pcprosta głazy? 


Powiem wam ną ucho 
Nie śmiejole się tylko 
Będzie pojedynek 

Tak, tak już za chwilkę. 


Oto Josek Szemberg 
Z głośnej Republiki" 
Chce Wasserzugowi 
Spuścić tęgie wnyki. 


Że on (też dziennikarz 
Z „Głosu Porannego") 
Napisał na Joska 

Ptuj! Coś paskudnoego, 


No 1 pojedynek 
Eheu! Boże drogi, 
Żyd 1 pojedynek 

Ил! ha! już nie mogą! 


Со to będzie wrzawy, 
Zgiełku, pisku, krzyku, 
Gdy się będą bity 

Uś, „Głos" z „Republiką”, 


Zgaśnio chyba słońce, 
Zamrą wszystkie światy, 
Gdy się z brcnią w ręka 
Zetkną te Goljaty. 


Czy to nie pocieszne? 
Śmiej się Łodzi cała 
108 jeszcze podobnej 
Hecy nie widziała. 
Kade, 


oO, 
W krzywem zwierciadełku 


„Przekleństwo złego czynu” 


Со to jest „przekleństwo złego czy- 
nu"? 

Wicepremjer gospodarczy obecnego 
rządu, minister skarbu. inż, Kwiatkowski 
zapowiedział patetycznie, iż obecny rząd 
drutem kolczastym odgradza się od — eta- 


лоу. 

То się tylka zdaje nowemu dyktatorowi 
gospodarczemu Polski, 12 ochroni go sku- 
tecznie drut kolezasty, Му twierdziny, 
że zwyciężą go proste... grube stalowe 
liny. Damy па to dowody dwa z dni 
ostatnich. 

Bank Gospodarstwa Krajowego ogłosił 

parę tygodni temu, że gotów jest sprze- 
dać kilka fabryk 1 przedsjębioretw. Ostatsio 
sprzedał dwa przećsiębiorstwa: fabrykę 
ceramiczną „Rozalin” kupiły Zakłady Sta- 
rachowiekie, a „Powszechne Domy Składo- 
we” gmina miasta Lwowa, iadomo 
jednak, że Starachowice w wielkiej części 
należą do państwa — czyli „rząd sprzedał 
rządowi”, a na kontrakcje zarobił sanacyj. 
пу notarjusz. A Lwów? Nie wiadomo, 
który etatyzm jest lepszy: rządowy czy 
samorządowy? 
„ deszcze nie wysechł atrament na kon- 
traktaci. В. С. К. z gmina m Lwowa i Sta- 
rachowicami. gdy Bank б, К, podpisat no- 
wą umowę; tym razem B. G. K, nabył 
ma licytacji parowe zakłady wapienne 
„Checiny* pod Kielcami. 

W .ostatecznym rachunku „etatygm“ 
ma jedno przedsiębiorstwo wiącej, 

A oto drugi przykład — z dziedziny 
drutu, 

Parę dni temu ogłosił PAT, iż kolejką 
linową w Zakopanem buduje specjalnie 
zorganizowane prywatne towarzystwo, któr 
re, po spłaceniu kosztów budowy kolejki, 
cały Ке; obróci na — popieranie turysty 
ki. A jak jest naprawdę? „Towarzystwo 
budowy | eksploatacji kolejki” założyły pa- 
stenujące firmy: ministerstwo komunikacji 
(51% udziałów), Polskie Biuro Podróży 
Orbis, Stocznia Gdańska, Liga Popierania 
Turystyki t Tow, Krzewienia Narciarstwa. 
Те ostatnie mają kilka procent. Czyli 
rząd i dwa towarzystwa, przez rząd utwo- 
rzone | bez znaczenia. Wiadomo przec'eż, 
że Orbis jest własnością Poczt. Kusy 
Oszczędności a w Stoczni Gdańskiej rząd 
ma udział. 

Kolejka górska jest niepotrzebna, a na- 
wet szkodliwa. Ale — jeśli wbrew opinji 
ogólnej — rząd doezodł do przekonania, 
зө budować ją trzeba. czemuż nie buduje 
jej ministerstwo komunikacji i czemu 
tworzy osobną spółkę z całym aparatem, 
dyrekcją, radą nadzorczą itp.? 

Spółkę reprezentuje wiceminister ko- 
munikacji Bobkowski. Zwiedził on w tych 
dniach fabrykę lin i drutu „Deichsel* w 
Sosnowcu i Będzinie. aby osobiście dopil. 
nować wykonania lin dla kolejki górskiej. 
Usłużna prasa zapowiedziała już, że wy- 
brane przez p. wicem. Bobkowskiego liny 
wytrzymują naraz ciężar 3600 ludzi, choć 
koleika cłącnąć ma tylko 3601 Cana bile- 
tu jazdy kolejką w obie strony wynosić 
та 6 zł. 

Liny kolejki górskiej. ohstalowane przez 
wiceministra Bobkowskiego w & dni po 


шем) Lwów i Przemyśl przed 17 laty 


Bohaterstwo „Oriat“ — Zydzi przeciw Polakom — W obronie brygatljeraMączyńskiego 


11 listopada 1918 wydarto z rąk „u- 
kraińskich'** prastary gród polski Prze- 
myśl, a 21 listopada bohaterski Lwów. 
17 długich lat minęło, a przecież pa- 
mięć „Orląt" jest dziś równie żywa, 
jak w chwili, kiedy dzieci polskie po- 
kotem się kładły w obronie ziem oj- 
czystych. Nie sposób w krótkim arty- 
kule pobieżnie nawet opisać wielkie 
chwile Lwowa i Przemyśla w listopa- 
dzie 1918 r. Poprzestać trzeba na naj- 
ważniejszych skrótach. Z powodu zdra- 
dy rozlatującej się Austrji, w nocy z 
31 października na 1 listopada specjal- 
nie we Lwowie skonsygnowane oddziar 
ły ruskie otrzymały w posiadanie 
wszystkie wojskowe i rządowe objek- 
ty w mieście. W dzień Wszystkich 
Świętych miasto polskie zbudziło się 
ze snu pod patyną „ukralńską”. W 
Przemyślu, mieście mniejszem, Polacy 
zrazu nie dali się ubiec, Pierwsi mia- 
sto opanowali i dopiero w trzy dni po- 
tem „Ukraińcy“ podstępnym atakiem 
zajęli Przemyśl po linję Sanu. 

Od tej chwili rozpoczęła się nierów- 
na walka. Z jednej strony stanęły lioz- 
ne, świetnie ROYA ale pozba- 
wione ideałów oddziały ruskie, z dru- 
giej garść dzieci, zwycięska I nieśmier- 
telńa, z imieniem Polski w sercu | na 
ustach. Drobnemi rączętami porwały za 
broń dzieci lwowskie і przemyskie. Po 
dzielnej obronie Zasania młodzież prze- 
myska, wsparta przez polskie oddziały 
regularne, przybyłe z Krakowa, po 
krwawej walce w dniu 11 listopada, о- 
czyściła swe miasto od wroga. A prze- 
myscy Żydzi? Ogłosili się „neutralny 
тлі“, W praktyce jednak oznaczało to 


ścisłe współdziałanie z „Ukraińcami“. 
Oto dowód. W 11 komunikacie Komen- 
dy Wojsk Polskich, ogłoszonym w 
Przemyślu 11 listopada czytamy: 

„Stanowisko ludności żydowskiej 
było w wielkiej części nieprzychylne 
i temu przypisać należy rozgoryczenie 
tak ludności cywilnej, jak i wojska, 
którego objawom dopiero interwencja 

ata władz wojskowych położyła 

oniec.* 

Lwów tymczasem dalej się krwa- 
wil. Brygadjer Mączyński z grupą żoł- 
nierzy legjonowych { kilku setkami 
młodzieży szkolnej i akademickiej dom 

о domu, piędź po piędzi przywracał 
olsce. Lata się dziecięca krew, ale 
nie nadarmo, Polską wstrząsnęła mar- 
tyrologja „Orląt“ lwowskich, Jeśli tak 
szybko zatarty się granice zaborów, 
jeśli od Zbrucza po Bałtyk poczuliśmy 
się synami jednej matki, to | „Orlęta: 
to sprawiły. 21 listopada nadszedł 
dzień triumfu, Miasto całe otrzymało 
flagi polskie, Jeszcze kilkakroć „Ukra- 
{йсу" podejdąę pod Lwów, jęszcze z 
rok trwać będzie walka o resztę Mało- 
polski, mle grodu „Orląt“ wraża stopa 
więcej nie dotknie. 

| znów zapytajmy, бо robili ci, 
którzy uważają się za współwłaścicieli 
naszych ziem. Po czyjej stronie byli 
Żydzi? Przed kilku tygodniami jeden 
z dzielnych obrońców Lwowa, płk. dr. 
Roman Abraham, ogłosił w „Polsce 
Zbrojnej* wspomnienia x t „Lwów 
w listopadzie 1918 roku“, Nieuprzedzo- 
пу ten informator i najbardziej kla- 
syczny świadek podaje: 

„Bierzemy do niewoli 3 Ukraińców 


г Burmistrz, który umie pisać 
w kieszeni 


Ciekawa rozprawa narodowca przed sądem okręgowym 


Poznań, 15 Hstopada. 

Przed sądem okręgowym w Pozna- 
niu, wydział zamiejscowy w Lesznie 
na sesji wyjazdowej w Kościanie od- 
była się w środę rozprawa z oskarże- 
nia publicznego przeciwko Januszowi 
Chudzińskiemu, kierownikowi sekcji 
Młodych 8. М. koła śródmieście w Po- 
znaniu, Frąckowiakowi z Czempinia I 
Stefanowi Ambrożemu z Kościana. 

Akt oskarżenia zarzucał Chudziń- 
skiemu publiczne wyszydzanie pań- 
stwa polskiego na wiecu przedwybor- 


czym w Czempiniu, dwom pozostałym 
zaś rzekome wznoszenie okrzyków 


| 


„bić policję, bić burmistrza”. 

Sądził sędzia Kamiński, znany z 
procesu o zajścia w Krzywiniu па tle 
pogrzebu członka stronnictwa 5. М. 
Sforackiego, bronił oskarżonych adw 
Lompa z Kościana. 

21 sierpnia br. odbył się wiec Stron- 
nietwa Narodowego. który został roz- 
wiązany przez delegata starosty po- 
wiatoweęgo w Kościanie, burmistrza 
Holewińskiego w Czempiniu z powodu 
rzekomej obrazy kancl. Hitlera, 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
twierdząc z całą stanowczością, 
słów, zarzucanych im aktem oskarże- 
nia nie wypowiedzieli. 

Jako pierwszy zeznawał główny 
świadek oskarżenia burmistrza Hole- 
wiński, Ма tle zeznań świadka wywią- 
zała się między nim a obroną charak- 
terystyczna wymiana zdań. Świadek 
przybył na rozprawę z zeznaniami, pi- 
sanemi na maszynie, Przeciwko od- 
czytaniu tych zeznań zaprotestowała 
obrona twierdząc, iż świadek powinien 
zeznawać 7 pamięci, Ро zeznaniach. 
złożonych ustnie, sędzia pozwolił mu 
odczytać zeznania pisemne, 

Adwokat Lompa: — Kiedy świadek 
zrobił zapiski? 

Świadek: — Choćby dziś, 

Sędzia: — Czy świadek zrobił je na- 
tychmiast po rozwiązaniu wiecu? 

Świadek: — Tak, 

Adwokat Lompa: — Na maszynie. 

Świadek; — Nie, ołówkiem, 

Adwokat Lompa: — Czy świadek 
pisał na wiecu ołówkiem? 

Świadek: — Tak. 

Oskarżony Chudziński: 
prawda, 


Nie- 


świadeki — Jæ mam zdolność pi- 
zania w kieszeni! 

Adwokat Lompa: — Ciekawe, to 
nadzwyczajny der. 

Sędzia dołącza zapiski, zrobione na 
maszynie do akt, przeciwko czemu pro- 
testuje obrona. 

Adwokat Lompa: — Wobec tego 
składam wniosek o dołączenie do akt 
zapisków, zrobionych ołówkiem. 
Świadek: — To moja tajemnica 
urzędowa, 

Adwokat Lompa: — Jakto, przecież 
odbitkę tych samych zeznań, pisanych 
na maszynie, złożył świadek przed 
chwilą. 

Składam wniosek о _ zwolnienie 
świadka z tajemnicy urzędowej. 

Sąd odmawia. Po skończonych że- 
znaniach oskarżony Chudziński zapy- 
tuje się świadka, czy podtrzymuje 
twierdzenie, że oskarżony wykrzyknął 
„precz z Niemcami". 

Świadek Holowiński: -= Miljon ra- 
zy tak, 

Oskarżony: — Czy świadek Hole- 
wiński, jako delegat starosty, rozwię- 
zując wiec, znał ustawę o zgromadze- 
niach? 

Sędzia: Uchylam to pytanie. 
Слет oskarżony jest z zawodu? 

Oskarżony: — Chemigrat, 

Sędzia: — To niech oskarżony nie 
zakładą w sądzie biura prawniczego. 

Zeznanie dalszych świadków; przo- 
downika policji Biegały, przewodniczą- 
cego zebrania Pokrzywniaka 1 prezesa 
koła 8. М, w Czempiniu, Skąpskiego 
nie wnoszą do sprawy nic nowego, 
prócz zaprzeczenia faktów podanych 
przez świadka burm. Holewińskieco. 
Świadkowie Przybylska, Georżanka ze- 
znają, iż oskarżeni Frąckowiak i Am- 
broży znajdowali się w ich towarzy- 
stwie nie wznosili żadnych okrzyków. 

Po zrzeczeniu się przez oskarżonych 
dalszych świadków, przewód sądowy 
został zamknięty, Sad udał się na pół- 
torej godzinną naradę, po której opiera- 
jąc się na zeznaniach świadka Hole- 
wińskiego, wydał wyrok skazujący 
oskarżonego Janusza Chudzińskiego 
na 8 miesiące aresztu, oskarż. Frącko- 
wiaka i Ambrożego uniewinnił. 

Obrona zapowiedziała ру 

е1 


mowie  wicepremjera Kwiatkowskiego, 
wskazują, że „przekleństwo etatyzmu"” 
ściga wszystkie rządy sanacyjne. Nie wy- 
starczyła z kolczastego drutu 


nawet na — tydzień! Zwyciężyły liny, z 
drutu ukręcona 

Na jak długo wystarczy zapowiadany 
dekret przeciwko etatyzmowi? 


———————————— 
со, 


i 1 Żyda; tych najnowszych sojuszni- 
ków odesłałem wspólnie do szkoly 
Sienkiewicza, Jak się w dalszym roz- 
woju wypadków okazało, pewien od- 
łam społeczeństwa żydowskiego wy- 
stępił wrogo przeciwko nam, а poważe 
na część milicji żydowskiej walczy- 
ła po stronie Ukraińców. Urzędowe рі- 
sma ukraińskie podawały ten sojusz 
do wiadomości w odezwach: „Żydy 
idut z Ukraicami* і w komunika- 
tach walki. 1) Komunikat Naczelnej 
Komendy Wojsk Ukraińskich z 18 li- 
stopada 1918: „W rejoni Kreparowskoj 
ułyci worożi syły nastupały ciłe popo- 
łudne hołowno na ul. Gazowu i Pid 
Dubom streczajutyś z zawiołom оро» 
rom zidowskoj milicji" Меди» 
nek, jaki wówczas wysłałem z Góry 
Stracenia do Naczelnej Komendy, był 
następujący; „Podczas wczorajszych 
walk z odziałami ukraińskimi brała 
udział przeciwko nam milicja żydow= 
ska. Milicjantów żydowskich pojmano 
i przekazano sądowi polowemu.* 

A dzisiaj Żydzi są już na tyle zuche 
wali į bezczelni, że tworzą oddziały 
„Obrońców Polski*. Płk. Abraham roze 
prawia się również w swoich wspom= 
nioniach z pomniejszycielamj bohater- 
skiego brygadjera Mączyńskiego. Spe- 
cjalnie zaś oberwało się od autora 
prof. Jakubskiemu, o którego tenden» 
cyjnej relacji z obrony Lwowa pisze, że 
wymaga sprostowania, 

„Ze swej strony stwierdzam. że ile- 
kroć meldowałem się — pisze płk. A- 
braham — u płk. Mączyńskiego, czy to 
ilekroć zetknąłem się z nim bezpośred- 
nia w czasie działań bojowych, zawsze 
z tą samą pewnością | wiarą w zwy- 
cięstwo wskazywał walkę i wytrwanie 
ną stanowisku, jako jedyny obowiązek 
żołnierski. Niesłuszna krytyka prof. dr. 
А. Jakubskiego wyrządza krzywdę 

ięknemu i dobremu żołnierskiernu 
mlenlu dowódcy obrony Lwowa”. 

Na zakończenie swych wspomnień 
wyraża autor ubolewanie. że do podob 
nej krytyki był zdolny „uczony profe- 
вог Uniwersytetu Poznańskiego i ad- 
powiedzialny na tamtejszym terenie 
kierownik В. В, W. R.*, 

W rocznicę bojów o Lwów | Prze 
myśl pochylą się w hołdzie czola 
wszystkich Polaków. „Orlętom* się to 
należy. I tym, co padły u cudnych 
wrót wolności, jak i tym. które wyro- 
sły 1 zdążają teraz w pierwszym 5zę- 
regu bojowników o narodową Wielką 
Polskę, 17 lat, które minąty od ich 
chrztu bojowego, to 17 lat zmagań o 
lepsze jutro. Jutro, którego zdecydo- 
wany, tętniący żywiołowością krok 
coraz wyraźniej słychać. 

WŁODZIMIERZ BILAN 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z artykułem „Napady 
Żydów na kolporterów „Orędownika'* 
w Łodzi, zaopatrzonego w fotografję 
rzekomo pobitego Filipczyńskiego, Ue 
mieszczonym w nr. 281 czasopisma 
„Orędownik" z dnir 8 października 
1935 r., proszę na podstawie 8 11 usta- 
wy prasowej o umieszczenie poniższego 
sprostowania w jednym z najbliższych 
numerów czasopisma‘ „Orędownik'* ta- 
kiemi samemi czcionkami { w tym 
samym dziale co i wiadomości, ulega» 
jące sprostowaniu bez dokonywania 
zmian і uwag w tekście: 

Nieprawdą jest że: 

1. żydzi zmasakrowali kolportera 
„Orędownika* przy ul. Nowomiejskiej 
i Ogrodowej, 

2. kolporter nazywał się A. Filip- 


2. 
czyński, 
8. żydzi bili i kopali kolportera. 
Natomiast prawdą jest, że: 
1. w dniu 2 października rb, przy 
zbiegu ulic Nowomiejskiej i Północnej 
miał miejsce wypadek zderzenia się 
kolportera „Orędownika”, jadącego ro- 
werem z przechodniem Ejchelbaumem 
Luzerem, który idąc do pracy z ulicy 
Północnej zamierzał przejść Nowo» 
miejską na ul. Ogrodowa, 
2. Kolporter „Orędownika”* nazywa 
się Aleksander Filipiak, 
8. lekkie obrażenia ciała, jakie od- 
niósł Filipiak nastąpiły wskutek upad- 
ku z roweru na jezdnię, spowodowane- 
go przez zderzenia się z przechodzącym 
przez jezdnię Ejchelbaumem Luzerem, 
który wskutek zderzenia również się 
przewrócił Ponadto Ejchelbaum po- 
mógł przenieść Filipiaka z jezdni na 
chodnik, dawał mu swoją herbatę do 
рісіа i widząc, że Filipiak poniósł stra- 
tę przez zabłocenie gazet ofiarował mu 
zł Starosta Grodzki 
Podhorodeński. 


Numer 265 = ORĘDOWNIK, nłedziela, dnia 17 15іорайа 1935 


Co piszą? 


Perpetuum mobile 


Poznań, 15 listopada 


W swoim czasie omawiając sprawę 
odmówienia „Legjonowi Młodych" mo- 
rainego poparcia ze strony najwyż- 
szych dygnitarzy obecnego reżimu, 
stwierdziliśmy, że konsekwencja 
maga zajęcia podobnego nowiska 
względem osławionej „Stri Przed- 
nie)“, która jest jedną z komórek „Le- 
gionu Mladych'. Oczywiście tak być 
powinno i byłoby, gdybyśmy żyli w 
normalnych warunkach Żyjemy. jed- 
nak w czasie pełnym paradoksów i 
sprzeczności 


Do takich swoistych paradoksów 
niewątpliwie należy fakt, o którym dò- 
nosi w art, „Znowu to samo“ „sana- 
cyjno-konserwatywny"* „Czas“ z dnia 
15. 11., że obecnie forsuje się „Straż 
Przednią* nietylko na terenie szkół 
średnich, ale i wyższych. 


Ten właśnie „Czas“ wypowiada w 
związku z tem gorzkie słowa prawdy 
pod adresem urzędowych i nieurzędo- 
wych eksperymentów obecnego reżi- 
mu na terenie młodego pokolenia. Oto 
jak wyględa w oczach stuprocentowe- 
go „Czasu“ ta polityka: 


„Poczynania na terenie młodego 
pokolenia były — czy trzeba to przy- 
pominąć — jednym z najniefortunniej- 
szych kroków reżimu. W pierwszych 
latach było to forsowanie t. zw. Mło- 
dzieży Demokratycznej. Utrzymywała 
się zabawna, ale anormalna rozbież- 
ność: w kraju wprowadzono rządy sil- 
nej ręki, na horyzoncie majaczyły kon- 
tury Brześcia, uniwersytet chciano za- 
pełnić echami demokratycznych dok- 
{гуп w sformułowaniu... Wiosny Lu- 
dów 1848 r. Potem fali demagogji an- 
tysemickiej (mowa o potężnej fali na- 
rodowej — przyp. red.) przeciwstawio- 
no falę demagogji socjalnej! Urzęd- 
nicy wydziału bezpieczeństwa  siady- 
wali w pierwszych rzędach akądemij 
Legjonu Młodych i wysłuchiwali z na- 
bożeństwem pochwał pragnitorskich 
traktorów, oraz zapowiedzi wprowa- 
dzenia ich corychlej w Polsce.* 


Rzecz jasna, „Czas“ nie mówi o tem, 
Że cała młodzież „sanacyjna* a także 
i ta „Demokratyczna“ doskonale po- 
trafi przystosować „swoją ideologję* 
do bieżącej konjunktury politycznej. 
Zawsze ta „ideologja” była i jest w zgo- 
dzie z pocięgnięciami rządu. Od tego 
ich miano młodzież prorządowa! Dla- 
tego ich oblicze ideowe streścić można 
w jednem zdaniu — Jaki rząd — taka 
ideologja! 

Biedny staruszek „Czas* sądził, że 
po wyparciu się przez Jędrzejewicza i 
innych „Legjonu Młodych* będzie po- 
łożony tym eksperymentom kres. 

A tymczasem „w ostatnich dniach 
gimnazja zostały zasypane nową bro- 
szurą о Straży Przedniej pisze 
„Czas*, „Broszura jest pouczająca. Za- 
wiera najpierw Dekalog, wprowadzony 
niedawno ze skryptem władz naczel- 
nych z „Naczelnikiem Spokorskim- 
Lenkiewiczem na czele. Dekalog jest 
zbiorem pięknej pustki frazesów ө 
KUMA obowiązku, pracy, posłuchu 

спосіе.“ 


„Organizacja zajmuje się „pracę 
terenową". „Widzimy na zdjęciach tę 
pracę terenową: gra w siatkówkę." 


W dalszym ciągu „Czas* oskarża 
tę organizację niemniej ostro jak wy- 
żej, że zaopatrzona jest w luksusowe 
aparaty fotograficzne, projekcyjne til- 
mowe, podczas gdy Macierz Szkolna, 
która prowadzi pracę oświatową, nie 
może ani marzyć o tem, bo na to nie 
ma funduszów! Straż Przednia, zda- 
niem „Czasu“, zajmuje się wszystkiem 
— „potęgą Polski w powietrzu i na 
na morzu“, sportem, „wychowaniem* 
w kierunku niesłychanie mętnym itp. 
А wszystko to robi się tylko dlatego, 
żeby stworzyć pozory, że orzanizacja 
ta jest potrzebna. wiat młodych, to 
najniewdzięczniejszy teren dla misty- 
1ikacji i fikcji“ — kończy „Czas*. 


Czy potrzeba do tego coś więcej do- 
dawać?! Chyba to, że te mistyfikacje 
słono kosztują „sanacyjnych* wycho- 
wawców, których kosztem młodzież się 
tylko bawi... 


Skoro się uwolni od tych więzów 
wychowawczych, nie pozostawia po 
sobie ani śladu nadziei dła reżimu. 
Pozostają nadal fikcje i „sanacyjne 
perpetuum mobile, t. zw. шине: 


aaa 


Strona $ 


Mocnych nerwów musi wymagać taka jazda napowietrzna w wagoniku na moście 
wiszącym, iak ją widzimy na powyższe” zdjęciu. Jest to most wiszący nad Złotą 
Bramą (San Francisco), najdiuższy tego rodzaju na świecie. 


Z Z Z ZZ ZZ Z ZZ ZZ ана 


nie przyniosła odprężenia. Mussolini 
miał postawić kwestję w sposób bar- 
dziej stanowczy, żądając już nietylko 
wycofania floty W. Brytanji z morza 
Śródziemnego, ale równióćż stawiając 


Londyn. (Tel. wł.) Z Meksyku 
donoszą o nowym bandyckim napa- 
dzie rabunkowym na jedną z miejsco- 
wości stanowych. 

Jak donosi pismo meksykańskie 
„Excelsior* z Galaty, napad taki miał 
miejsce w stanie Vera Cruz. Miej- 
scowość El Cedro w pobliżu miasta 
Papantla została przez większy od- 
dział bandytów najpierw splądrowa- 


Węgiel Ша hezrobotnych 


Warszawa. (Tel. wL). W ciągu 


dzie rozporządzał 45 tys. tonn węgla 
poza іппеті środkami opałowemi. Wę- 
giel będzie rozdany bezpłatnie bezro- 
botnym. (w) 


Rydz - Smigły w Wilnie 

Warszawa. (Tel. wł). W nocy 
na sobotę wyjechał do Wilna general- 
ny inspektor sił zbrojnych, gen. Ed- 
ward Rydz-Śmigły. (w) 


Nowy dygnitarz 

Warszawa. (Tel. wł). Na czele 
specjalnej komisji międzyministerjal- 
nej, mający czuwać nad wykonaniem 
niemiecko-polskiego traktatu handlo- 
wego, stanął dotychczasowy referent 
wydziału w komisarjacie generainym 
R. P. w Gdańsku dr. Siebeneichen. (w) 


Anglia wobec statutu 
kłajpedzkieqo 


Londyn. (Tel. wł.) Korespondent 
dyplomatyczny „Daily Telezraph“ pod- 
kreśla, że rząd brytyjski w charakterze 
sygnatarjusza statut kłajpedzkiego po- 
stanowił nie dopuścić do sabotowania 
postanowień tego statutu. Zwłaszcza 
po ostatnich wyborach w Kłajpedzte 
rząd brytyjski będzie starał się, aby 
położenie polityczne było wyjaśnione 
w duchu powyższego statutu. W tym 
celu podjęte zostały już kroki u rządu 
+, litewskiego. 


Z EZ Z ZZA ZZ O O Z R АРНА 


Mussolini zrezygnował z ustępstw? 


Echa rozmowy Mussoliniego z amb. Droummondem — Spra- 


wa noty włoskiej 
Londyn. (Tel wł.) Rozmowa | kwestję konieczności niezmniejszania 
Mussoliniego z amb. Drummonden | sił wojskowych włoskich w Libji. 


Paryż (Tel, wł.) Jak donosi pra- 
sa francuska, wczorajsza narada pre- 
mjera Lavala z amb. W. Brytanji doty- 
czyła formy odpowiedzi obu rządów na 
ostatnią notę włoską. 


- Bandyci spalili całą wieś 


Sześć osób zostało zabitych, kilkadziesiąt innych, w tem ko- 
biety i dzieci, poraniono 


na, a później podpalóna, Cała wieś 
spłonęła.  Okoliczna ludność, która 
usiłowała stawić opór bandytom, zo- 
stała pobita, przyczem sześć osób 70- 
stało zastrzelonych, Szereg innych, 
wśród nich kobiety i dzieci, poraniono. 

Na miejsce władze wysłały wojska 
związkowe, które podjęły pościg za 
bandytami. 


Zwłoki ofiar zajść w Kairze 


Kair. (PAT.) Zapowiedziany na 


zbliżającej się zimy fundusz pracy bę- у dziasiaj przedpołudniem pogrzeb ofiar 


ostatnich rozruchów nie odbędzie się, 
gdyż zwłoki tych ofiar wywiezione zo- 
stały potajemnie w ciągu nocy. W go- 
dzinach rannych grupy studentów 
gromadziły się w rozmaitych częściach 
miasta. Dotychczas jednak nie było 
wiadomości e jakichkolwiek rozru- 
chach. 


Sesja Ligi Narodów 
pa 


Genewa. (РАТ) Sesja kolejna 
Rady Ligi Narodów odbędzie się w 
początku stycznia w Genewie, pomi- 
mo, że biura Ligi będą zajęte przepro- 
wadzką do nowego gmachu pałacu 
Ligi Narodów. Ze względu na sytua- 
cję międzynarodową, nie przyjęto za- 
proszenia rządu Pórtugalji, który pro- 
ponował, aby sesja odbyła się tym 
razem w Lizbonie. 


Kto wygrał 50 tysięcy zł? 


Warszawa (Tel. wł.) W ciągnie- 
niu Loterji Państwowej większe wy- 
grane padły na następujące numery: 

50 000 zł — 141211 

20 000 zł — 50756 

10 000 zł — 189117 

5000 zł — 81463, 111884 

2 000 zł — 8126, 99262, 148129, 157516 

1000 zł — 49589, 42158, 55162, 59213, 
162917. (w) 


КОО 


Da [ШЇ аи 


Zdarza się że {еп.1 ów z Szanownych 
Czytelników mie otrzymuje rezularnie 
„Orędowniką” w następstwie czego mógł- 
by nam zarzucić niedbalstwo. Prosimy za- 
tem o powiadomienie nas każdorazowo Ё 
jak najśpieszniej o wsze!łkich niepunktual- 
noścrach lub innych usterkach w dostawie 
naszego pisma a postaramy się о ich usu- 
увеу Czytelnicy nasi otrzymy* 

Orędownika” regularnie f 


winni 

punktualnie 

Admunistracja „Orędownika" 
Poznań, św Marcin 70. 


AE 
100 osób zatrutych 
mięsem końskiem 


Paryż. (PAT.) Na dwóch przed- 
mieściach paryskich wydarzyły się 
wypadki masowego zatrucia mięsem 
końskiem. Po spożyciu tego mięsa za~ 
chorowało zgórą 100 osób, z których 
jedna zmarła. 


Lotniezka Betty odnaleziona 


Londyn. (Tel. wł.) Reuter donosi 
z Buenos Aires, że w stanie Rio de Ja- 
neiro odnaleziono ро mozolnych ро- 
szukiwaniach zaginioną lotniczkę Jea- 
nett Batten. Lotniczka, jak się okaza- 
ło, wylądowała w miejscowości Arau- 
ma. Batten oświadczyła, że lądowanie 
nastąpiło naskutek braku benzyny. 
Batten zamierza kontynuować swój 
lot dalej. 


Po rezygnacji sen. Tora 

Warszawa. (Tel. wł). W kołach 
politycznych komentują rezygnację 
sen. Tora z mandatu senatorskiego: 
W rozmowie z sen. Torem p. marsza» 
tek Prystor miał wskazać na niemożli+ 
wość łączenie mandatu senatorskiego 
z piastowaniem jakiejkolwiek funkcji 
opłacanej z funduszów państwowych. 


Rozporządzenie min. skarbu 

Wąrszawa. (PAT) Nr, 82 Dzien= 
nika Ustaw R. Р. z dn. 15 listopada 
oztasza rozporządzenie ministra skarbu, 
wydane w porozumieniu z ministrami: 
spraw zagranicznych, rolnictwa i reform 
rolnych oraz przemysłu i handlu o 
ograniczeniach obrotu towarowego z 
Włochami i posiadłościami włoskiemia 


Do nielicznych wielbicieli p. Sławka 
należy naczelny redaktor „Słowa Wileń- 
skiego" p. Cat-Mackiewicz. Nie może оп 
darować „sznacji”* że tak bezceremonjal- 
nie załatwiła się z bożyszczem konserwa- 
tystów, więc wali w nią, jak w bęben f 
przepowiada, że jednak p. Sławek zwycię« 
ży. Posłuchajmy: 

oleska — pisza p. Cat-Mackiewicz == 
przeżyła Grabszczyznę, Skrzyńszczyzn: 
galimatjas partyjny — do „romantyka 
wróciła. I jak jeszcze wróciła. 

Sądzę, że i obecnie gabinety o niezde= 
cydowanem obliczu będą się zmieniać —: 
nie brak podobieństw pomiędzy p. WŁ 
Grabskim, a p. Kwiatkowskim, ten skar« 
bowiec - idealista to jakby odmłodzenie 
tamtego skarbowca-idealisty, być moża 
przyjdzie jakiś p. Ponikowski w odmło« 
dzonem wydaniu, być może, a nawet wy- 
daje mi się prawdopodobne, że do władzy 


dojdzie „naprawa“ — partyjnicy zrodzeni 
na lewem skrzydle bloku. że będziemy 
mieli do czynienia z gabinetem p. Mal 


skiego, czy p. Zdzisława Lechnickiego. Ale 
to wszystko będzie przejściowe, prowizo- 
туспе." 

Bo ostatecznie p. Sławek wróci, chociaż 
już do partji nie wróci... Z tego wezystkie- 
go wynika, że jeśli p. Sławek będzie chciał 
wrócić, musi stworzyć obecnie dla odmia+ 
ny Bezpartyjny Blok.. Walki z Rządem. 

= 


= 

Jak donosi „Prager Presse“, „burmistrz 
miasta Wycombe w hrabstwie Bucking- 
ham. liczącem 13.000 mieszkańców, został 
według odwiecznego zwyczaju skazany na 
karę 30 funtów szterlingów, ponieważ 
podczas jednego roku jego urzędowania... 
przybyło mu trz kilo na wadze.” 

Szkoda, że w Polsce nie ma podobnego 
zwyczaju. Możnaby wówczas postawić na. 
wagę różnych naszych burmistrzów, ka- 
cyków, „zasłużonych” i t. 
różnych stolcach siedzących, zważyć i ka- 
zać płacić za nadwyżkę zdobytą w czasie 
urzędowania. Z pewnością, gdyby tylko 
karano złotówką za kilogram nadwagi, u- 
rosłaby nawet tak pokaźna suma, że wie« 
luby kłopotom zapobiegła. 

Kto wie może obeszłoby się — baz obw 
niżki penayj 1 emerytur? __ 


р. panów па. 


Numer 265 = ONĘDUWNITK, niedziela, dnia 17 listopada 1935 = Firona 7 


Kalendarz rzym-kat. 
Sobota; Edmunda b, 
Niedziela: Salomei p. 

Kalendarz słowieński 
Sobota: Radomira 
Nledziela: Zbisławy 

Słońca: wschód 7.14 

zachód 16.00 
0102056 dnia 8 g. 16 min 
Księżyca: wschód 21,40 

zachód 12,13 
Faza: 6 dzień po pełni. 


Adres redakcji 1 administracji w 1900 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
A PETA A OPACZ 


MOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ка- 
sperkiewicza, Zgiereka 54, Sitkiewicza, Ko- 
pernika %, Zundelewicza, Piotrkowska 25, 
Bojarskiego, Przejazd 19, Lipca, Piotrkow* 
ska 193 (żydowska), Rychtera i Łobody, 11 
Listopada 8б. 

Pogotowie: tel.. 102-90, 


Straż ogniowa: tel 3. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 4,30 pp. „Każdy czło- 
wiek”; 8,30 w. „Krzyk“ 


Teatr Popularny — 415 1 8,15 „Szczę- 
ście od jutra”. 
KINA ŁÓDZKIE 
letro — „Pat i Patachon, јако 


пі", 
Gorso — „Niewolnica 2 Mandalay". 
Gapitol — „Pieklo”, 


Listopad 


SOBOTA 


Кон Pankratowa". 
lok", 
Oświatowy —- „Piotruś”. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
micznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 15, b. m.: 
Najwyższa temperatura w ciągu doby 
mbieglej: plus 9.2 st. najniższa: plus 4 st. 
'Barmetr; 750.7 tendencja harometryczna: 
zniłkowa. Opad za dobę ubiegłą: — mm. 
“Лату: umiarkowane, południowo - za- 
'chodnie. 

Po mglistym 1 chmurnym ranku, w 
«iągu dnia rozpogodzanie. 


NOTUJEMY 


Szczepienia ochronne. Od poniedziałku: 
18 b, m., zgodnie z zarządzeniem wydzia- 
łu zdrowotności rozpoczęte zostaną w 
екојасћ powszechnych szczepienia ochron- 
na przeciw błonicy (dytterytowi). Włądze 
szkolne wydały zarządzenie, by nauczy- 
cjelstwo pośpieszyło z pomocą organom 
sanitarnym i ułatwiło pracę przy szczepie- 
niach, (k) 


Tania jatka па Bałutach. Zarząd milej- 
ski w Łodzi uruchamia z dniem jutrzej- 
szym na Bałutach filję taniej jatki, w któ- 
rej sprzedawane będzie mięso, uznane za 
mniej wartościawe. Filja taniej jatki mie- 
ścić się będzie przy ul. Zawiszy 22. 


Dalsza sadzenie drzew. W związku z 
zakończeniem robót nad regulacją brze- 
gów rzeki Jesień, wydział plantacyj miej- 
skich przystąpił do sadzenia na wałach 
rzeki drzew na dystansie od ulicy Wól- 
czańskiej przez trzy kilometry, Posadzo- 
na zostanie tam 600 jesionów oraz 4.000 
krzewów. Na brzegach uregulowanej rzeki 
Łódki na Zdrowiu posadzone zostanie 220 
jesionów oraz 2.200 krzewów. 


OFIARY KRYZYSU 


Samobójstwo zredukowanego, W mie. 
szkaniu wlasnem przy ul. Kamiennej 49 
w. celach samobójczych zatruł się większ: 
dozą sublimatu bezrobotny 39-letni Antoni 
Zakrzewski. Desperata znaleziono w sta- 
nie nieprzytomnym. Wezwany lekarz po- 
gotowia po udzieleniu pierwszej pomoc; 
przewiózł chorego w stanie agonji do szpi- 
tala. Powodem samobójstwa była nędza, 
albowiom Zakrzewski od dłuższego czasu 
pozostawał bez pracy, a ostatnio przed 
trzema miesiącami otrzymal posndę, z 
której przed kilku dniami został zreduko- 
wany. Zrozpaczony ciągłemi niepowodze- 
niami targnął się na życie. (X) 


KRONIKA WYPADKÓW 


Wypadek przy pracy. W wykończalni 
Szmeliera przy ul. Kilińskiego 192 uległ 
wypadkowi robotnik Grzegorz Witczak z 
1 Sierakowskiego 36. Witczak przy lado- 
kwasu sonego spowadował rozbi- 
cie balonu szklanego i doznał poparzenia 
obu nóg. Witczaka w stanie ciężkim prze- 
wieziona do szpitala, (К) 


ARONIKA POLICYJNA 


Clokawo zajęcie żydowskiego przemy- 
słowca. Przed kilku dniami w Tomaszow- 


Niedola robotników 
w żydowskiej fabryce 


Łódź, 155. 11. — Przy ul. Lima- 
nowskiego 41 w wynajętym budynku 
prowadził farbiarnię Herszlik Werdi- 
ger, a cichym jego wspólnikiem był 
Lajb Himmelfarb. Dwaj Żydzi mieli 
kierownika w osobie Rywena Lewina. 
Werdiger zgodnie z opracowanym pla- 
nem dążył do szybkiego wzbogacenia 
się. Robotnikom wypłacał jedynie za- 
liczki, zresztą za zgodą wspólnika, to 
też należności robotnicza urosły do 14 
tysięcy złotych. 

Gdy doprowadzeni do ostateczności 
robotnicy zagrozili skargą do inspekto- 
ra, Werdiger fikcyjnie za 700 zł sprze- 
dał maszyny swemu krewnemu, choć 
wartość tych maszyn oszacowano na 
30 tys. zł. W ten sposób oszukał zarów- 
no robotników, jak i wspólnika Himel- 
farba. 

Na skutek skargi robotników ойһу- 
ła się rozprawa w referacie karnym 
inspekcji pracy. Werdiger przekupił 


trzech robotników, którzy pod przysię- 
Еф złożyli fałszywe zeznania. Rozprawa 
zakończyła się skazaniem Wordigera 


na 2 miesiące aresztu | tysiąc złotych 
grzywny, i Himejfarba na miesiąc 
aresztu i tysiąc zł grzywny, a kierow- 
nika Lewina na 200 zł grzywny. 


Po rozprawie wdrożono dochodze- 
nie i Werdigera aresztowano pod za- 
rzutem nakłaniania do krzywoprzy- 
sięstwa, a równocześnie aresztowano 
trzech robotników, Wdrożono również 
dochodzenie z racji oszustwa na rzecz 
wspólnika i robotników. Mimo fikcyj- 
nej transakcji maszyny objęto sekwe- 
strem, zabezpieczającym olbrzymie 
należności robotników i w nadchodzą- 
су tydzień odbędzie się rozprawa w są- 
dzie pracy. 


W sądzie okręgowym odbyła się 
rozprawa apelacyjna naskutek złożo- 
nego przez Werdigera i Himelfarba od- 
wołania, Werdiger odpowiadał z 'vię- 
zienia. Sąd okręgowy podwyższył karę 
Werdigerowi na 2 miesiące aresztu i 
3 tys. złotych grzywny i Himelfarbowi 
do jednego miesiąca aresztu i 3 tys. zł 
grzywny. "i 


sklej Fabryce Sukna w Tomaszowie doko- 
nano kradzieży kilku sztuk surowego, nie- 
wykończonego towaru. Ponieważ zacho- 
dzilo przypuszczenie, że towar zostanie 
oddany do wykończenia, dochodzenie 
przeprowadzano we wszystkich wykoń- 
czalniach. Poszukiwania prowadzone w 
tym kierunku zakończyły się pomyślnie, 
alhowiem w wykończalni „Apret” na Po- 
lesiu Konstantynowskiem w Łodzi znale- 
ziono 8 sztuk skradzionego towaru, które 
do wykończenia oddał Hersz Twardowicz 
z Łodzi. Twardowicz jest teściem prze- 
mysłowca z Tomaszowa, Abrama Moszko- 
wicza, który właśnie za pośrednictwem 
swego leścia oddał towar do wykończenia. 
Udział w tej transakcji brała również żo- 
na Moszkowicza Sala, która swemu ojcu 
Twardowicza dostarczyła towar. Moszko- 
wiczawie nie przyznają się, by towar skra- 
dli, lecz nie mogą wyjaśnić w jaki aposób 
waszli w posiadanie skradzionych sztuk. 
Obojga Moszkowiczów i Twardowicza za- 
trzymano. (k) 


Awantura п prokuratora. Onegdaj 
przybyła йо urzędu prokuratorakiego wi 
zwana jako podejrzana, Jadwiga Вагіові 
jak się później okazało, osoba niezupełnie 
normalna, zamieszkała przy ul. Zduńskiej 
1, Bartosikówna ostatnia zwróciła się da 
ministerstwa sprawiedliwości z „wnio- 
skiem“ o przyżnanie jej emerytury w Wy- 
sokości 150 zł miesięcznie, nie mając ku 
temu najmniejszych podstaw. Sprawa zo- 
«!аїа skierowana do urzędu prokurator- 
skiego i właśnie wczoraj miała być Bar- 
tosikówną przesłuchana. Nie panująca nad 
swemi rozprzężonemi nerwami kobieta 
dastala w biurach urzędu prokuratorskie- 
go ataku tak gwałtownego że trzeba było 
wezwać lekarza pogotowia, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Wieczór śmiechu i humoru. W sobotę, 
16. b. m. o godzinie 21 w salonach Stow. 
Śpiewaków przy ul. 11 Listopada 21, sta- 
raniem Łódzkiej Rodziny Radjowej odbę- 
dzie się wieczór śmiechu i humoru, W 
programie śpiew, balet, humor i tańce do 
Tana. Strój wieczorowy nie obowiązuje, 
Bufet obficie zaopatrzony. Orkiestra dobo- 
rowa. Wetęp 2 złote. 


Z łódzkiego Tow. Оры пай zwierzę- 
tami Słynna tragedja żywcem ekuba- 
nych gæi w t zw. paszalniach przy ul. 
Pojezierskiej w Radogoszczu, znalazla 
swój epilog w sądzie okręgowym. Odpo- 
wiadał za swe sadystyczne wyczyny mie- 
szkaniec Łodzi Żyd Chaim  Flajszakier, 
któremu akt oskarżenia zarzucał systema- 
tyczne odzieranie żywych gęsi z puchu, 
bowiem w ten sposób zwiększał on sobie 
рока?піе zyski. 

Rozpatrzywszy sprawę Flajszakiera, sąd 
okręgowy siznał go winnym i wyrok 6Ą- 
du grodzkiego, skazujący go na 100 zł 
grzywny, zatwierdził wraz z kosztami po- 
siępowania eądowego. 


JUDAICA 


Znów żydowski fabrykant przed sądem. 
W inspekcji pracy odbyła się wczoraj kon- 
ferencja w eprawię likwidacji strajku, pò- 
łączonego z okupacją fabryki Gutmana i 
Pertberga przy ul. Magistrackiej 31. Kon- 
ferencja nie dała pozytywnych rezultatów, 
wobec czego inspektorat pracy skierował 
sprawę do referatu karnego celem pocią- 
oe właścicieli firmy do odpowiedzial- 
ności, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na_dziesiejszej giełdzie notowano: ły- 
to 13,75—14, pezenica 19,50—19,75, jęcz- 
miet browarniany 14,70—16,7%%, jęczmień 
mrzemiałowy 14—1450, owies zbierany 15,75 
—16, owies jednolity 16—16,50, mąka źyt- 
mia I 45 пгос, 22—23, mąka żytnia I 55 
proe 21—22, mąka pszenna Іа |, ma- 
ka ретеппа Ib 31—33, mąka pszenna 1с 


30—31, mąka pszenna 14 29—30, maka 
pszennele 28—29, otręby pszenne 6,25—8.50 
otręby żytnie 8,75—9, otręby grube 8,50— 
8,79. rzepak 45—486, makuch lniany 16— 
17, makuch rzepakowy 14—15. groch Vik- 
toria 32—34. mak niebieski 61—63, rzepik 
40—И, ziemniaki 3,50—3,75, eiemie lniane 
kresowe 31—36. Овровођіепіе spokojne. 


SPORT 


Sokół poznański na niedzielny mecz ® 
L K. P. w Łodzi wyjedzie prawdopodobnie 
w następującym skladzie: Реја lub Go- 
гасгпіак. Janowczyk, Lambryczak. Zwierz- 
chowski. Misiurewicz, Dankowski, Przy- 
bylski i Rogowski. 


Kto zwycięży? Największem wydarze- 
niem sportowem w Łodzi w nadchodzacą 
niedzielę będzie niewątpliwie mecz bok- 
sersk; pomiędzy mistrzem lzi i Pozna- 
nia. Zespoły І. К. Р. jak і Sokala na mecz 
ten zostały dobrane ze specjaina staranno- 
ścią W wadze muszej spotka się Bartniak 
z Pelą. Łodzianin to zawodn'k. który w 
stosunkowo niedługim czasie zajął bodaj 
pierwsze miejsce w swojej wadze w na» 
szym okręgu. Pela natomiast jest zawod- 
nikiem doskonale tecłnicznie opanowąa- 
nym i dysponuje przytem ailnym ciosem 
ubu rąk. Łodzianin będzie miał z nim 
trudną rozprawę i wynik remisowy bylby 
dia niego bardzo zaszczytny. W wadze ko- 
guciej Gluba spotka się z Janowczykiem 
Tutaj walka bezapelacyjnie zakończy się 
na korzyść gościa, który jest zawodnikiem 
w ringu tak opanowany w ataku, jak i w 
defenzywie. Gluba przechodzi wyraźnie 
depreaję і walkę napewno przegra W 
piórkowej Sikorski walczyć będzie z Woż- 
niakiem. Biorąc osiątnie eukcesy Sikor- 
skiego raczej wszystko przemawia, żę on 
zwycięży. Jakkolwiek Woźniak walczy 
przeważnie w defenzywie, posiada jednak 
niezwykle silny cios z lewej. a przy szczę: 
śliwym zbiegu okoliczności może wyzrać 
przez k o. Lecz Sikorski, będąc technicz= 
nie doskonale opanowany. napewno do te- 
go nie dopuści. W wadze lekkiej Wożnia- 
kiewicz spotka się ze Zwierzchowsk:m. 
Spotkanie to napewno przyniesie dwa 
punkty łodzianinowi. jednakże zaznaczyć 
wypada. że Zwierzchowskiego charakte- 
ryzuje wielka ambicja i wytrzymałość 
więc może być jakaś niespodzianka W 
wadze półśredniej walczą Taborek z 'Mi- 
siurewiczem. Taborek już przegrał z mi- 
strzem Polski гаг przez К. o. Miejmy na- 
dzieję, że teraz do tego nie dojdzie, jed- 
nakże w tej parze Sokół napewno otrzyma 
dwa punkty. W wadze średniej Chmielew- 
ski nie będzie miał zbyt trudnego zadania, 
aby klubowi swojemu zdobyć dwa punkty, 
pomimo, że Dankowski obecnie znajduje 
się w doskonałej formie. Najciekawiej 
przedatawiają się dalsze walki. W półc'ęż- 
kiej Łąpieś spotka się z Przybylskim. Ło- 
dzianin w bież. sezonie na ringu jeszcze 
nie występował, natomiast Przybylski to 
nazwisko znane į nieraz figurowało w re 
prezentacyjnej drużynie Poznania. O wy» 
niku tej walki mało powiedzieć możemy. 
gdyt nie widzieliśmy tych zawodników na 
ringu w bież. sezonie. Wazystko jednak 
przemawia za Przybylekim, który praw- 
dopodobnie spotkanie to rozstrzygnie na 
awoją korzyść. Ostatnia walka to Кгепе i 
Rogowski, Ostatni występ Krenca w Po- 
znaniu nie przyniósł nam zaszczytu, nie 
wiadomo jaką formę ma ten pięściarz. 
Rogowski natomiast reprezentuje wagę 
ciężką z cechą wielkiej nieobliczalności. 
Potrafi bowiem wygrać walkę z przeciw- 
nikiem od siebie o wiele lepszym: nato- 
miast ulega ze słabszym Biorąc pow yżeze 
pod uwagę i fakt, że prócz Wożniaka 
wszyscy zawodnicy drużyny Sokoła repre- 
zentowali barwy Poznania nietylko w 
kraju, ale i zagranicą. drużyną Poznania 
ków przedstawia dla Łodzian przeciwnika 
bardzo poważnego. z którym się trzeba lj- 
czyć, chcąc oczywiście mecz (en wygrać. « 


Na srebrnym ekranie 


„Piekło“ 


Kino „Capitol“ 
»-—Nie skrzywdzę nawet muchy, о tle 


nie siądzie па mojem ciastku.." Oto naj- 
trafniejsze określenie psychiki ałównego 
bohatera „Piekła”, Istotnie nłe ma on 


zamiaru krzywdzić nawet muchy, lecz o 
ile ktoś ataje wpoprzek jego planów, li- 
tości nie zna — laki to typ „mocnego czło- 
wieku. W praktyce droga jego do karje- 
ry znaczona jest trupami smmobójców — 
nie chcial im zrobić nie złego, lecz nie 
mógl się 2500216, aby mu przeszkadzano... 
Los szykuje mu katastrofę w chwili, gdy 
gotów jest już uzruntować віє na zdoby- 
tem stanowisku, tak się mści nieprzebie- 
Tanie w środkach. Człowiek ten przecho 
dzi w rozultacie piękło i w sensie moral- 
nym i w sensie fizycznęm. 
Sceny owego piekła ва wstrząsające: 
panika pośród walących віз murów panop- 
tikur, panika na płonącym okręcie i.. pie- 
kło wedle zenjalnej wizji Dantego. Sceny 
są wyreżyserowane niezwykle starannie, 
m obrazy dantejskiego „Piekła" nawet x 
ogromnym nakładem kosztów Í 2 zaetoso- 
wapiem  nainowocześniejszej techniki. 
Wrażenie tech acen podnosi jeszcze bar- 
dziej doskonała ilustracja dźwiękowa. 
Ogólnie biorąc, film Jest stanowczo udany 
i wart sbeirzenia. Chcemy być bezetron* 
ni — ma on i вме wady, wypływają one 
ze specyficznej psychiki amerykańskiej 
— пад naprzykład razi właściciel budy 
jarmarcznej, który jednocześnie chce być 
apostołem i nawracać ludzi w... lunapar- 
kul 
Wogóle bohaterowie filmu rażą nas 
pewnym prymitywizmem, jest to jednak 
zupełnie zrozumiałe, о ile tylko uprzytom= 
nimy eobie, е mamy do czynienia z Ame- 
ryką, przecie to jost kraj Armji Zbawie- 
nia, głoszącej swą misję na ruchliwych 
ulicach pośród niebotyków.. _ „Piekło”* 
jest doskonałym tworem. pozwalającym 
nam poznać, co myśli przeciętny Yankes 
w epoce N R. A. Niezależnie od tego daja 
оп widzom tvle napięcia dramatycznego, 
ile rzadko jaki film. 

Nadprogram przeciętny. 


W KILKU SŁOWACH 


Osławiony przemysłowiec żydowski 
Abram Drezner z ul. Południowej nr. 52 
znów dał znak życia o sobie. Drezner w 
swoim czasie ulotnił się, nie wypłacając 
należności robotnikom Później jednak 
zobowiązał się regularnie płacić należno- 
ści tygodniowe w ratach. Zatarz został 
zlikwidowany przed tygodniem. Wczoraj 
wobec niedotrzymania terminu wypłace- 
nia pierwszej raty tygodniowej i nieusktu< 
tecznienia wypłaty. robotnicy w liczbię, 
120 na nowo podjęli strajk i okupują 
mury fabryczne. Likwidacją powstałegn 
zatargu zajął się рр шг pracy. 


W dniu dzisiejszym o godz. 18 w Bali 
strażackiej przy ul. 11 Listopada zwołane 
zostalo walne zgromadzenie czlonków 
łódzkiej straży pożarnej. Zebranie budzi 
wielkie zainteresowanie z uwagi na za- 
powiedziane dokonanie wyboru zarządu 
i komendy, co zakończyłoby urzędowanie 
komisarzy straży. Na stanowiska pre- 
теза wysuwany jest теўеп! Konarzewski, 
na wiceprezesa і komendanta plk. dr. 
Marks, ną sekretarza mjr. Zajączkowski, 
a na gospodarza inż. Kroch, dyrektor za 
kladu Szeiblera, 


Przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Łącznej 
na 25-letniego Aleksandra Bergera z ul, 
Ozorkowskiej 53 nieznana kobieta doko- 
nała zamachu i oblała znienacka twarz 
kwasem solnym, wypalając oczy. Орах 
rzonego przewieziono w stanie ciężkim do 
szpitala, Dochodzenie wykazało, że zaa 
machu dokonała b. narzeczona Bergera, 
Marjanna Dyko z ul. Rzgowskiej 139 na 
tle nieporozumień milosnych. Dykównę 
aresztowano. 


* 

W _Dębicach, na tle sporu sądowego, 
Jan Sykuda zamordował siekierą swego 
sąsiada Antoniego Koniecznego w chwili; 
gdy ten wybierał się do sądu na rozpra- 
a Sygudę aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 

We wsi Gościce Antoni Kurasiński 
rzucił się pod pociąg, który obciął mu 
obie nogi. Zdołano ga utrzymać przy ży» 
ciu, Kaleka czując, że jest ciężarem dia 
rodziny, przy pornocy nieznanej trucizny 
pozbawił się życia. Zwłoki desperata 
znaleziono w polu. 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy w 
Łodzi oglosil wyrok w sprawie аыр 
ko 18 członkom komunistycznej - partji, 
oskarżonych o awantury w dniu 1 maja 
na Wodnym Rynku. Skazani zostali: 
20-letnia Wrymeta Rosenstein, 24-letni 
Izrael Gildberg па 3 lata więzienia, 
21-letni Horszlik Zylberstein na 2 i pól 
roku więzienia, 17-letni Herez Krakowski, 
19-letni Abram Lipszyc, 24-letni Naftali 
Dawid, 25-letni Paweł Bucharz i 40-letni 
Todor Kamiński każdy po 2 lata więzie- 
nia, 24-letnia Chaja Langer па półtora 
roku więzienia, 15-letni Szmul Wężycki, 
jsletni Juljusz Birger, 32-letni Szmuł 
Weinstock, 20-letnia Sara Rozenstein i 
23-letni Izydor Celnik ро jednyra roku 
więzienia, 18-letni Staniaław Moniuszko, 
1$-letni Majer Różycki i 18-letni Fiszor 
Wiszyński na zamknięcie w zakładzie pu: 
prawczym. (Ostatni oskarżony, Francie 
szek Fudała, został uniewinniony z bra- 
ku dowodów 


Strona 8 


l, w, z, a = każde stanowi 


Poznaniu składem 


Szterech rów Er) dluga — 
dama Ratajczak, Р! 
ja 


Dom nowy Poznaniu 
ezteroizbowy. ogrodem bez dlu- 
sprzeda SRG ak — 


zuieka), 


Kamienica 
zodzaj willi „pod, 


arcinkowskiego 15. 


Dom 


1 
mowy, iston уч осн ко. 
Тае do nabyei а 1500 


ү) е! а, 


w "Kunowo: pow. 
gostyński, zd 67 086) 


E: О2ЕМЕІ E w 


Kawaler 
przystojny. lat 41. 
wlasny dom z własnym interesem 
opałowym. pozna panne od lat 27 
Чо 84 celem ożenku. чаа ро- 
žadany. Młode убу jednem 
dzieckim niewyklaczone. Egey- 
stericja zapewnioną. Agenci wy- 
kluczeni, 5 rty Uredownik, Po- 
тпай п 179. 


= SPRZEDAŻE p: 


Domek 

ród, 3 morgi a 
"parnowskich бг, 
„Orędownik” = 


| maca 
Singera" 1 maszyne, бо pisania 

sprzedam. tanio. КУМ 
21а p. 


Spi PT 


но, pow. AO SAM 
WARE eh) 
É 

pięć ul faring. ek е- 


ооа? # morgi oj гэ 
dE szkole, 3 000, Bartkowiak 


Dopiewo, 


Gospodarstwo 

45 еппеј 
zabudowania masywne. komplet 
aymi inwentarzami резу „Porna 
тїп, 13.000, pa 10000. Bartko- 
wiak Шор! ү утпай, 


SA 
dom 4-abikacy ny. chlewik, muro- 
wane. dachówka. studnia. ogród 


Nagłówkowe ełowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczh = jedno slowo, 


może przekraczać 100 ałów, w term 
5 naglówkowych. 


mie: 
dachówką „pół 
000,— wplaty 


z! 
h 
posiadający | w 


5 minut odj. 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 
poleca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki 

w zakres manufaktury wchodzące огах pończochy, skarvetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 


1 slowo, Jedne ogło- 


WARSZAWA 


fapana 17 listopada, 
00 aud, por, 40 dzienni 
50 program? 10.00 muzyka z 

т 10.30 nabożeństwa z kościo- 
la św, Krzyża w Warszawie; — 
12,03  przewiąd teatraln: 


„| poranek (R 


еј 

rdjajewa 1 О. 

жї (fortep.) W progra- 
DŻ 


sluchowiskowy 

St. Zeromskieg: 

śmierei autora: А 

gm. powieści „Ladzie bezdom= 

i” Sr, Zeromskiego; 1420 muzy: 
ka lekka з plyt 15.00 godzina 
rolnika: pogadanki. muzyka 
plyt i przeziąd gów 


'olska Spie- 
. chóru chłopców szko- 
ię powezgohnej nr. T 
17.00 Audycja lotewska”; 
ki regjonalne: śpiewy pod 
" Audycja mnzyczno-slów- 
na; 18.00 prozrąm; 1 port lo- 
gangs 18,30 alnchowisko: „Кар' 
tan statku Sivekine" (wanowie- 
niej; 19.00 znane utwory na ze- 
spole farte, UWE 19.15 
Со czytać wesole 
r ) Nad piekna mo 
dra Peliwia”; 20,00 tr. в teatro 
Wielkiego w Warezawie z opery 
Halka" St. Moniuszki, w przer- 
wach dziennik wieczorny | sport 
$ muzyka ta- 


Kato ЖЕФФ, 17 stosu. 
1р порі 
a Dit 10o arie пота ТУ. 


Ewy Прат trowwkiej 


yt; 18. 
BROŻ muzyka taneczna 2 plyt 


Uri: 17 listopada. 
— 19.15 тофу z płyt: 


106874 ACH кыы) Menu |, 
chin (0 PSH ; с zrać ko- 
med. ie SYRIA 1215 poranek 
и 14.20 koncert życzeń; 


15.00 godzina rolnika; 18.25 aport: 

19.09 chór Kryana (plyty); 23.08 
muzyka taneczna z plyt. 

Niedziela. 11 listopada. 

Lwów — 9.15 muzyka lekka к 

pizi: 1040 „chwila Pucciniego г. 

Согуу: 1203 rozmaitości teatral: 

14.20 muzyka tan 


owocowy | warzywny, wioska, 
izkóła, Tne i nzoss 1850 оока, 
рл, А репсја Огей lownika. 
lermków п W. _ ne 17980 Безје": i троп Verdi 
ości „Trariatta” pły! na wero- 
аа E lelna les lwowskie] fal ad pi 
żona, 8 mórg, budynki | а modra Palt 
Ra таа овое, tanto урган. аа 


liński, Krotoszyn, Fiorja sst 
ki, Krotoszyn. PE 
380 

САНА! 


plat 
tya, КАМАЙ, йыл лз 


riańska 8 


4 morgi 
15 dzięrławy dobrem znhudowa: 
niem, żywym, martwym, фер ch 
arów sprzedam 1 800. 
Wronki Poznańska. zd dE 


Kużnia 
bezkonkurencyjna 


15, sjemi, M zabudowania- 
wym, martwym, bea сева: 
мү ч ут 
Шы М. 


mórz buraczanej, zabudowania 
ane колодон. EANAIR 


38.000, Maliński 
Кеша, Fi күү Ка B. ег, 
——— 081 
42 
mej, , budvnki,  inwnetarze| 


ША “Жылу 7 000. 37 = 


Niedziela, 17 listopada. 
Łódź — 10,00 muzyka в plyt: 
12.03 „Wisenemi allami” = roz 
mowa” z uczeni oly жозро- 
darczej: 14.20 koncert życzeń E 
plyt; 16.20 muzyka pogodna (ply- 


ty): 5 poradnik turystyczno- 
aportowy: 17.40 migawki regjo- 
nalne: CZNO-sIOWNA 
„Śpiewy Jh. 1840 sport 
Ең! yki we- 
solej (piety) 23.05 muzyka ta- 
neczna z pły 
ашы. 11 listopada, 
Тогай — 10.00 muzyka orkie- 
strowa 2 nlyt: 12,08 przeglad (еа. 
tralny; 


14.20 koncert życzeń 
mlyt; 15.00 rodzina rolnika: 1645 
Cala Polska śpiewa”: w 

* | chóru szkoly, powszechnej пу. Jw 


czymy (płyty). 
Poniedziałek, 18 listopada. 
Poznań — 6.30 pe ARE 


Warsz, 
muzyka hekta © Чыра 
Warsi przeglad gi 


урау „5 000 M Maliński, Kroto- 


szyn, priania a 


eldowy: 
54 БЕ ROLE EJ 
skrzynka ozólna; 


18.) 
Niy chór meski Dzwon" з Gnie- 


Кару, obrusy, wszelkie materiały 


т: | Giesz. 


13.39 | ka. 


|= 


= ORĘDOWNTK, niedziela, dnia 17 listopada 1935 = 


WYTWORNIA OBUWIA 
BRAUN i WALICKI 


Łódź, Bałucki Rynek 3 
poleca na sezon jesienny 1 zimowy naj- 
nowsza fasony obuwia męskiego, damskie- 
go i dziecięcego z najeleganiszych skór 
krajowych i zagranicznych. 


Ceny konkurencyjne 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


zna pod dyr. Т. Barczyńskiego: 
Tio skrzynka rolnicza; 19:10 pr 
гаш: 19.20 Коп 35 spor! 
1530 в Marsz 
plyt: 20.00 z Warsz.: 
muzyka з płyt. 

Poniedzialek. 18 listopada. 
Lwów — 13.30 Gounod: 
— prolog i akt 1 (ols ts ty); 1 
15.30 muzyka lekka z płyt: 16. 
koncert orkiestry Т. Seredsńskie- 
ро; 18,30 skrzynka dla dzieć 
18.45 muzy 


22,45—23.30 


a 
1900 felieton „Ph 
l 1. 26,00 au 


19.36 spor! 


ү romanse cyrnńskie КҮ 
ach; 22,46 muzyka z plyt; 
mayka taneczna z płyt. 


Poniedzialek. 18 listo 


у 
olskiego: J 

chór Dana yts): 18.20 gielda: 
1920. pisenki na, plytach: 103 


Кошо. 


io. р 
рге! отаву: 19.35 sport: 
Na krakowska i Saka note" 
ty z melodje wiedeń- 
skie na plytach: 23,05 muzyka ta- 

neczna 2 plyt. 
Poniedziałek, 18 listopada. 
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toh U 13 


18.30 skrzynka 
29 18.4 mażyka вуш: 


т 0151: 19.00 odes 


jskie z pl; 
Paderewski kon- 


Łódź — 13.30 pieśni | mazyka 
ludowa (plyty): 15.12 giełda łódz 


wok 
dzieć za 
jozenki chór Dan: 
toi: «port; 22.45 muzyk: 
taneczna z płyt. 
Poniedzialek. 18 listopada. 
Toruń — 13.39 różna instrumen- |1 
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sport; 20,20 wiolonczela 

pian NY 22.45 tańce 1 plosen- 
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Koncert portowy s Hamburg: 


2.30 Praga. Koncert z. Karlo- 
se A 
730 Kolonja. Muszka w nie- 
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Koncert йо. jas 
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Aresztowanie narodowców 


Września. Dnia 3 b. m, poste- 
runkowi Р Р. zatrzymali і osadzili: w 
areszcie członków Stronnictwa Naro- 
dowego Barteckiego Józefa, Makow- 
skiego Stefana i Kowalskiego Józefa, 
ponieważ kolportowali oni ulotki. na- 
wołujące do niekupowania u Żydów. 


W tym samym dniu organa poli< 
cyjne osadziły w areszcie w Ciążeniu, 
pow Konin dwóch członków Stronnic- 
twa Narodowego. również za kolportaż 
ulotek antyżydowskich Nadmienić 
należy, że ulotki, o których mowa, by- 
ły już kolportowane w Częstochowie i 
na terenie łódzkim. (rw) 


POTEPIEKCY 


) 

Łóżko przesunięto do saloniku, któ- 
ry był ulubionym pokojem bankiera 
i umieszczono go tutaj na długie dnis 
i noce, dopóki połamane kości w no- 
dze zupełnie się nie zrosną. 

Pan Dunbar nie był pacjentem zbyt 


N 


cierpliwym, bo chociaż ból znosił jako 
tako, ale zato narzekał ciągle na dłu- 
gą kurację i co rano zadawał jedno 
i to samo pytanie: 

— Kiedyż, doktorze, będę mógł na- 
reszcie wstać i chodzić? 


Klemens Rustin poświęca się 


Margerita Wilmot chciała zostać 
żoną człowieka, którego pokochała, alo 
zgodziła się na to z wielką niechęcią 
i z pewnym warunkiem, Postawiła oto 
warunek, że nie prędzej zostanie żoną 
pana Austin, aż tajemnica śmierci jej 
ojca nie zostanie wyjaśnioną. 

— Nie mogę, mówiła, poślubić cię, 
dopóki ohydna zbrodnia nie będzie 
wykrytą. Zdaje mi się, że juź 1 tak 
bardzo wiele zawiniłam, iż zaniedba- 
łam się w tej mierze, Ojciec mój miał 
mnie tylko jedną na świecie, jam tyl- 
ko jedna go kochała, jam tylko pamię- 
tała o nim i ja powinnam go pomścić. 
Był on potępiony i wykluczony ze 
społeczeństwa; ludzie wyobrażają so- 
bie, że jest to zupełnie naturalną rze- 
ста, tak okrutna śmierć po takiem 
nędznem życiu. Gdyby to pan Henryk 
Dunbar, bankier, miljoner, został za- 
mordowany, to policja nie przestałaby 
robić poszukiwań, dopókiby nie odna- 
lazła winnego, Ale co ją to obchodzi, 
co się stało z Józefem Wilmotem? 

Oprócz może jednej córce, śmierć 
jego nie przyniosła nikomu szkody na 
świecie; nikomu go nie zabrakło! о- 
prócz — może córce jednej. 

Klemens Austin nie zapomniał о 
swojej obietnicy, nie zapomniał, iż o= 
biecał dołożyć starań do wykrycia 
winy Henryka Dunbara. Wierzył od- 
dawna. już, że to Dunbar był mordercą 
dawnego swojego sługi, a ta wiara 
wzrosła w nim jeszcze bardziej, gdy 
bankier wymknął się chyłkiem. jak 
złodziej z domu bankowego przy 
Saint-Botolphe-Lane. 

Całkiem Љо nienaturalnem było 
przypuszczenie, iż chciał uniknąć spo- 
tkania z córką Józefa Wilmot, z powo- 
du wspomnień, związanych z przyby- 
ciem jego do Anglji. Był winnym — 
więc nie chciał spojrzeć w oczy córce 
ofiary, Doznawał nieprzezwyciężonej 
trwegi na samą myśl zobaczenia tej 
dziewczyny, dlatego, że był mordercą 
jej ojca. 

Rozmyślając nad całą tą sprawą 
Klemens Austin, coraz bardziej u- 
twierdzał się w domniemaniach swo- 
ich. Tak, Henryk Dunbar był winnym. 
Radby był inna mieć możność powie- 
dzenia Margericie Wilmot, że tajem- 
nica morderstwa jej ojca była nie- 
możliwą do wyjaśnienia na tym świe- 
ie, ale nie mógł tego powiedzieć, mu- 
siał pochylić głowę przed straszliwą 
koniocznością, jaka go popychała do 
odegrania w tym dramacie kryminal- 
nym roli mściciela. 

Ale kasjer banku nie wiele ma cza- 
su na odgrywanie jakiejkolwiek innej 
roli, ponad rolę swoją fachową, pole- 
gającą na otwieraniu i zamykaniu 
Skarbca, przeglądaniu ksiąg tajemni- 
czych, przeliczaniu z największym spo- 
kojem suwerenów. 

Życie młodego Austina nie było 
zbyt łatwem, nie miał czasu na to, 
aby się stać agentem policyjnym i do- 
pomóc kobiecie ukochanej. Nie będzie 
miał nigdy czasu, aby słać się agen- 
tem-amatorem, dopóki będzie urzędo+ 
wał w banku. 

Ale czy mógł urzędować? Czy mo- 
żebnem dlań było pozostawać w obo- 


wiązkach u człowieka, 
żał za najpodlejszego? 

Nie! W żaden sposób nie mógł na- 
dal zajmować obecnej swojej posady, 
Dopóki będzie brał wynagrodzenie od 
panów Dunbar, Dunbar i Balderby, 
będzie do pewnego stopnia zależnym 
od Henryka Dunbar, Niepodobno słu- 
żyć u tego człowieka i szpiegować jed- 
nocześnie jego czynności i pracować 
całą, duszą, ażeby wyprowadzić na jaw 
okropną tajemnicę jego życia. 

Z tego powodu, w końcu tygodnia, 
w którym Henryk Dunbar przybył po 
га? pierwszy po powrocie z Indyj do 
domu bankowego przy Saint-Botolph- 
Lane, Klemens Austin wręczył panu 
Balderby podanie о uwolnienie go od 
obowiązków, | o ali! 

Nie mógł pórzucać tak od razu stó» 
nowiska, musiał na. miesiąc naprzód 
uprzedzić o swym zamiarze zwierzch- 
ników. 

Gdyby piorun uderzył był w stół, 
przy którym pa Balderby pracował. 
nie byłby się bardziej zdziwił. 

Bro. tysiące przyczyn, dla których 
Austin powinien był pragnąć pozosta- 
wać w banku Dunbar, Dunbar i Bal- 
derby. Ojciec jego przesłużył tu lat 
trzydzieści i umarł na stanowisku, ser- 
decznie przez szefów opłakiwany, Kle- 
mens przyjęty został bardzo młodo, 
cieszył się prawie bezwzględnem zau- 
faniem pana Percivala, a w dodatku 
miał widok zostania, kiedyś na bardzo 
korzystnych warunkach wspólnikiem 
interesu, czyli miał perspektywę doj- 
ścia do ogromnego majątku. 

Pan Balderby patrzył w papier 
zdumiony. 

— Czy ty naprawdę żądasz zwol- 
nienia, panie Austin? — zapytał. 

— Tak panie. Okoliczności całkiem 
ode mnie niezależne zmuszają mnie 
prosić pana o dymisję. 

— Pokłóciłeś się z kim może? Czy 
może zaszło coś takiego z czego nie je- 
stem. zadowolony. 

Młodszy wspólnik oparł się na fote- 
lu i bacznie się wpatrywał w kasjera, 
jakby chciał dopatrzyć się na jego 
twarzy objawów szaleństwa. 

Zadowolony jesteś ze swojej posady 
i chcesz ją porzucić? Przypuszczam, 
że jedyną prawdziwą przyczyną jest 
ta, iż znalazłeś lepsze miejsce, że nas 
opuszczasz, ażeby byt sobie polepszyć, 
dorzucił z pewną urazą pan Balderby. 
Przyznam się jednak, że nie wiem, 
gdzie mógłbyś mieć lepiej, jak u паа? 
dodał po namyśle. 

— Pan mi uchybia, przypuszczając, 
że zdolny jestem porzucić panów dla 
kogobądź innego, odpowiedział Kle- 
mens Austin spokojnie, nie mam na 
widoku żadnej lepszej posady, 

— Nie masz na widoku żadnej lep- 
szej posady! wykrzyknął pan Balder- 
by i chcesz się wyrzec wszelkich wido- 

ów na przyszłość? Tego przy zdro- 
wych zmysłach zrobić niepodobna. Nie 
lubię rozwiązywać zagadek, panie Au- 
stin, może więc będziesz pan łaskaw 
wyraźniej powiedzieć, co cię zmusza 
do tego kroku? 

— Przykro mi bardzo, nie mogę 
jednakże wyjawić powodu, dla jakiego 
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opuszczam dom, który stał się dlamnie 
акру drugą rodziną. Nie żadna to lek- 
omyślność, jednakże niech mi pan 
wierzy, długo i dobrze zastanawiałem 
się nad zamiarem moim, , rozumiem 
doskonale, że się wyrzekam świetnej 
przyszłości, ale powód, dla którego żą- 
dam uwolnienia musi pozostać tajem- 
nicą do czasu przynajmniej, jeżeli na 
dejdzie kiedy chwila, że mi będzie 
wolno wytłumaczyć mój postępek, zda- 
je mi się, że pan pierwszy rękę mi po- 
da, że powie pan, iż Klemens Austin 
spełnił zaszczytny obowiązek, 

— Mój Austinie wiem, że jesteś po- 
rządnym człowiekiem, ale musiała ci 
zawrócić głowę jakaś fantazja roman- 
sowa, bo inaczej nigdybyś był nie na- 
pisał podobnego podania. Może się że- 
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nisz? Może oczarowałeś jaką bogatą 
dziędziczkę i może rozpoczniesz świet- 
ne życie niewolnika? 

— Nie, panie  Balderby, mam 
wprawdzie nadzieję ożenienia się, ale 
o której myślę jest Kobietą zupełnie 
biedną i zmuszony będę pracować całe 
życie. 

= No, to widocznie jakaś zagadka, 
a jak powiedziałem, nie lubię rozwią< 
zywać zagadek, Idź, mój chłopcze, do 
domu, rozmyś! się jeszcze dobrze, a 
jutro przyjdź mi powiedzieć, że mam 
tę prośbę rzucić w ogień, Toby mi 
prawdziwa  wyświadczyło  przyjem- 
ność. Żegnam cię. Do widzenia, 

Ale pomimo wszystkiego, co posły- 
szał od pana Balderby, Klemens Au- 
stin nie zmienił swego postanowienia. 

Przychodził bardzo wcześnie, a wy- 
chodził późnym wieczorem, przygoto- 
wał bilans rachunków, aby zdać książ- 
ki następcy w jak najlepszym ро- 
rządku. 

Powiedział Margericie, co zrobił, 
ale nie powiedział do jakiego stopnia 
posunął się w swojem dla niej poświę- 
ceniu. 

Ona jedna wiedziała tylko prawdzi- 
wy powód jego postępowania, bo mat- 
ce niewiele więcej, niż panu Balderby 
powiedział. 

— Nie mogę mamie powiedzieć, 
dlaczego bank opuściłem, później do- 
piero dowie się mam o tem. Teraz bła- 
gam tylko, abyś mi ufała, mateczko, 
abyś wierzyła, żem zrobił, jak powi- 
nienem był zrobić, 

— Ufam ci kochane dziecię! odpo- 
wiedziała wdowa, bo zawsze postępo- 
лы. ET i 

lemens, jedyny jej s; jedyne jej 
dziecko, był bóstwem АТУ SG 
by mu przyszło do głowy wypędzić ją. 
z domu i puścić na żebraninę uwierzy- 
зару, że pod tym okrutnym postęp- 
kiem kryją się mądre jakieś zamiary. 
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POWIEŚĆ 


SENSROJNA 


Nie sprzectwiała się zatem. 

— Zdaje mi się, że będziemy ЫМей- 
mniejsi, Klemensie, ale to najmniejsze; 
po kochanym ojcu zostało nam dosyć 
grosza, wystarczy więc i dla ciebie 
i dla mnie, mój ty jedynaku. Będę na- 
wet szczęśliwą, że cię częściej będę 
mieć mogła przy sobie. 

Ale Klemens powiedział matce, iż 
ma właśnie do załatwienia sprawę 
bardzo ważną i że dla tej właśnie 
sprawy musi odbyć podróż do Shorn- 
cliffe w hrabstwie Warwick. 

— Toć byłeś tam w szkołach, 
mensie. 

— Tak matko. 

— Niedaleko od рапа Percivala ` 
Dunbar, czyli raczej od majątku Hen 
гука Dunbara. 

— Tak, matko, odpowiedział Kle- 
mens. Sprawa, w jaką jestem zamie« 
szany, dosyć jest trudną i muszę się 
co do niej poradzić koniecznie jakie- 
go prawnika. Poradzę się kolegi szkol- 
nego Artura Lovela, nalepszego w 
świecie chłopaka i wybornego prawni- 
ka. Mieszka on w Shorncliffe u ojca 
Johna Lovela, również adwokata, i 
cieszy się znaczną klientelą, Pojadę do 
Shorncliffe zobaczyć się z him і poii 
prosić o radę, Gdyby mateczka 26° 
chciała zabrać Margeritę, to pojechali- 
byśmy razem i stanęli w tym hotelu, 
w którym mateczka stawała zawsze, 
gdy przyjeżdżała do mnie, kiedy by= 
łem uczniem i raczyła mnie obiad- 
kiem, со był prawdziwym  specjałem 
dla zgłodniałego zawsze sztubaka. 

Mistress Austin uśmiechnęła się na 
to wspomnienie. 

Matki, mające jedynaków, 83, zwy- 
kle słabego charakteru. Klemens mógł 
zatem zaproponować rodzicielce swej 
podróż na księżyc, a ona z pewnością 
zgodzilaby się mu towarzyszyć. 

Ale aż ją dreszcz przeszedł, gdy od- 
wróciwszy oczy od wesołego ognia, 
płonącego w pokoju, spojrzała przez 
okno na zimne, zachmurzone niebo. 

— Koniec lutego, mój synu, nie jest 
zbyt przyjemną porą do wycieczki, ale 
nie chcę pozostać tu sama. Margerita 
rada też zapewne będzie oderwać się 
na kilka dni od swoich uczenie 1 ode- 
tchnąć czystem, wiejskiem powietrzem. 
Zgadzam się zatem na twoją propozy- 
cję. Ale powiedz mi, co to masz za 
sprawę jakąś, moje dziecko? 

Na nieszczęście „kochane dziecko“ 
zmuszone było opowiedzieć matce, że 
owa sprawa, tak samo, jak powód u- 
wolnienia się od obowiązków kasjera, 
musiały pozostać głęboką tajemnicą 
do pewnego cząsu. 

— Cierpliwości, kochana matko, 
odparł z westchnieniem, dowiesz się o 
wszystkiem. 

— Spodziewam się przynajmniej, 
że nie to nieprzyjemnego dla ciebie? 

— Nieprzyjemną jest dla wszyst- 
kich, co do niej w jakikolwiek sposób 
należą, odpowiedział młody człowiek, 
smutna to bardzo sprawa, ale gdy się 
ukończy, mateczko, przyznasz mi naj- 
pierwsza, iż było obowiązkiem moim 
zająć się tą rzeczą bezwarunkowo. 
Zaufaj mi mateczko i uzbrój się w 
cierpliwość! 

— Zaufam сі zupełnie, kochane 
dziecko, odpowiedziała pa chwili mi- 
stress Austin, bo wiem, że nigdy nie 
zrobiłbyś nic złego. Ale nie lubię ta- 
jemnic, kochany Klemensie, zawsze 
mnie one niepokoją! 

Rozmowa skończyła się na tem, że 
mistress Austin i Margerita przygotu- 
ją sa do podróży na przyszły tydzień, 
gdy kasier zda zupełnie swoje obo- 
wiązki 


Kle- 
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Drogi na Polesiu — Co to 


Droga przez zapadlą wioskę poleską 
Remel. + 


Pytanie to zadaje sobie każdy. komu 
danem było wędrować przez Polesie 
wszerz czy wzdłuż chłopskim wózkiem, 
lub piechotą. Pół biedy, gdy się jedzie 
przez Polesie zachodnie. Można tu 
czasem przejechać. szczęśliwie, nie zwa- 
liwszy się do rowu. Miejscami są od- 
cinki wcale dobre. Ale im bliżej grani- 
су wschodniej tem  prawdziwszy 
wschód. 

Charakteryzując krótko część kraju 
od Pińska na wschód, można powie- 
dzieć: dróg tutaj niemal 

Najczęściej spotykaną arterją komu- 
nikacyjną, о ile można użyć tego słowa, 
ва trakty i groble, jedne i drugie bardzo 
szerokie i bardzo błotniste. Po obu ich 
stronach ciągną się nieprzebyte mokra- 
Фа i błota. Trudno określić i wytłu- 
maczyć człowiekowi, który nigdy nie 
stykał się z błotem, со to właściwie jest 
— błoto. 

Nie trzeba zapominać, że błota na na- 
szem, mimo wszystko pięknem Polesiu, 
należą do największych w Europie, 
Warto tłuc się całemi dniami wozem i 
skakać mo dylach, aby zobaczyć te dzi- 
wy. 

Jeżeli gdziekolwiek, to właśnie tutaj 
pozory myłą. Nieraz niewinnie wyglą- 
dająca łąka, porosła bujną, gęstą trawą 
i kępkami niskich krzaczków, bardziej 
jest zdradliwa, niż otwarta woda 

Sam uległem raz takiemu  złudze- 
niu, zapuściłem się niebacznie w głąb 
mokradła, chcąc sobie skrócić drogę, i 
skapałem się porządnie; a wielce byłem 
rad, że tylko na tem się skończyło, Gdyż 
dna tutaj ani kijem, ani nogą dosięgnąć 
nie można, a niema gorszego uczucia, 
jak powolne i beznadziejne pogrążanie 
się w błotnistej głębi. 

Bagno, wyciśnięte stopą z pod po- 
wierzchni trawiastej, przedstawia się 
jako czarna, lub brunatna, oleista паї, 
mniej lub więcej gęsta, zależnie od stop- 
nia przesiąknięcia gruntu wodą, пасо 
znowu wpływa pora roku, deszcze itd. 
Błoto jednak nie wysycha samo przez 
się nigdy i niema obawy, aby ktokol- 
wiek, ktoby chciał zapoznać się bliżej 
z bagniskiem, spóźnił się i zastał na 
tem miejscu żyzne pola, zwłaszcza, że 
narazie піс się u nas nie robi, aby obec- 
my stan rzeczy zmienić. 

Również nie widać najmniejszych 
starań o budowę dróg. Są np. drogi, 
które „po drodze“ mają po kilka lub 
więcoj brodów, nieraz szerokich i głę- 
bokich. Koń zanurza się: w nich po 
pierś, a podróżni, chwyciwszy się moc- 
no drabinek wozu, podnoszą nogi wy- 
soko, aby przemoczenie skarpetek od- 
łożyć — na później... 

Do specjalnych emocyj należy wież- 
dżanie w bród stromym zjazdem, gdy 


jest błoto 


[К 


którzy ЇЇ pie ЇЇ 


— Przez brody i po d 


Шу 


Od własnego korespondenta „Orędownika” 


Traktem jednak można jeszcze doje- 
chać, ryzykowniej natomiast jest zapu- 
szczać Się.na t. zw. drogi-polne, których 
tu jest przygniatająca większość. Droga 
polna często wlecze się naprzełaj przez 
bagniska, które nie o każdej porze roku 
są do przebycia. Stąd też nie można 
bezwzględnie zaufać najściślejszej na- 
wet mapie, gdyż ludność miejscowa, za- 
leżnie od pogody i namoknięcią terenu, 
jeździ różnemi, znanemi tylko sobie 
szlakami i coraz nowe wytycza drogi. 


Wogóle t. zw. szumnie „droga”, cho- 
ciaż polna. ale zawsze nosząca tytuł 
„drogi”, ogranicza się do śladu kół, wy- 
ciśniętych na podmokłej łące, lub bło- 
cie— i to wszystko. Po bokach są bajora 
i porosła trawa woda. Droga taka wije 
się i kołuje, omijając głębokie miejsca. 
Gdzie nie miożna objechać, pomysłowi 
Poleszucy. kładą grubą warstwę, ściętej 
wikliny, tworząc w ten sposób jak gdy- 
by puszysty dywan - chodnik, po któ- 
rym toczy się wóz. Łatwiej tu jechać 


W Ameryce spuszczono ostatnio na wodę w porcie Filadelfji dwa nowe tor- 
pedowce „U. S. S. Shaw“ i „Cassin“. 


ywanach z wikliny — Koniki poleskie 


— Ludzie po drodze 


Yi 


Droga przez mokradła, zbudowana 
ze éciętych krzaków. 


wozem, niż iść piechotą, Zresztą i tem 
pomost ulega zczasem zgniciu i zba- 
twieniu i wówczas tworzy się rzecz naj- 
gorsza, bo po bokach sterczą suche koń 
ce gałęzi, łudząc zdradliwie, а w środ- 
ku jest już bagno i woda, Wtenczas 
tylko albo zawrócić, albo szukać innej 


gi 

Pominąwszy nawet i tę ewentual- 
ność, zawsze trzeba być przygotowanym 
na to, że koń zapadnie się raz po raz ро 
brzuch, koła znikną w trzęsawisku, a 
wóz przybiera zgoła dziwaczne pozy. 

W tem miejscu należy kilka słów po- 
święcić i koniom poleskim. Małe, drob- 
ne, niepokaźne, są jednak nadzwyczaj 
wytrzymałe i silne. Bez najmniejszego 
lęku wchodzą w wodę, zanurzają się w 
błoto, nie płosząc się, gdy tracą grunt 
pod nogami. 

Słaba stroną Polesia są również mo- 
sty kołowe, w większości wypadków 
drewniane, Poza tem wiele z nich wy- 
magałoby gruntownej naprawy. Belki 
są często nadgniłe i zbutwiałe. Dużo 
spotyka się za to рѓогебм. 

Wsie i wioski poleskie przedstawia- 
ja się malowniczo. Mają swój specjal- 
ny charakter. Całkowicie drewniane, 
budowane są: większe, dosyć ciasno i w 
formie ulicy, a mniejsze i {, zw. futery, 
bezładnie. 

Poleszucy, jako ludzie, są dość mili; 
dobrzy, życzliwi, tylko mało oświeceni. 
Opowiadanią o ich „dzikości“, zacofa- 
niu i głupocie, należy zaliczyć do złośli- 
wych bajek. Jest to bodajże najżyczliw= 
sza i najgościnniejsza ludność w Pol- 
sce. Można tu jednak spotkać jeszcze 
ludzi, którzy w życiu nie jechali pocią- 
giem, a dzieci obdarowane czekoladą, 
PRON OCE ery 10 сьне ЫЕ. 


Tegoroczny międzynarodowy sezon pię- 
ściarski przedstawia się niezwykle ubogo. 
Mieliśmy dotychczas jedno jedyne spotka- 
nie międzypaństwowe z Niemcami w dniu 
1 września w Warszawie i na temizdaje się 
wielkie projekty Р. Z, В. się skończą. Przez 
zupełnie niepotrzebne odwołanie przez pre- 
теза Р. Z. В. w ostatniej chwili meczu x 


ogoń koński już jest na dole*i babrze | Czechami, pozhawieni zóstali nasi pięścia- 


się w wodzie, a wóz i „pasażer“ stają 
tymczasem dęba. 


rze w obliczu zbliżającej віє olimpjady 
dwóch wartościowych spotkań, w Pozna- 
niu i w Pradze, wzamian których nie о- 


Oczywiście i +2 podróże mają, zresztą | trzymali dotychczas nic. 


jak dla kogo, swój urok. Pachnie to 


jakby średniowieczem. 


Р. Z. В. zwrócił się coprawda do Danji, 


Miałoby się | Szwecji i Finlandji, lecz wyniki tych za- 


ochotę podnieść rękę do czoła, zmrużyć biegów były negatywne. Uzgodniono spot- 


oczy i wypatrywać, czy aby nie dojrzy 
się gdzie staroświeckiej kolasy, a w niej 
ysadzistego „waćpana* z wąsami 
iechy.i golonym łbem, zdążającego 
na sejinik do stolicy. 


Trakt poleski. 


kanie z Belgją, lecz i to spotkanie z winy 
Belgów w terminie nie dochodzi do akut- 
ku i nie wiadomo czy wogóle się odbędzie. 
Obecnie Р. Z. В. nawiązuje kontakt z, Ło- 


Surowa оге 
polskiego sportu 


Praga. Pod tyt. „Upadek polskiego 
sportu pisze dziennik praski „Lidove No- 
viny“ co następuje: 

„W polskim świecie sportowym wre. 
iskier nagromadziło' się tyłe, że, łatwa 
mógłby wybuchnąć pożar. Tego sobie jed- 
nak nie życzy nikt z zainteresowanych 
Ciężar gorączkowych rozpraw  zakulise 
wych przeniósł się ostatnio do centrum 
piłki nożnej, gdzie omawia się ewentua! 
ne obesłanie przez Polskę olimpjady: ber- 
fińskiej. Bilans tegoroczny w zakresie te- 


Słaby sezon P. Z. В. 


twą i Estonją, państwami nie przedstawia- 
jącemi większej wartości sportowej w pię- 
ściarstwie. 

Chmielewski zaproszony został na 22 b. 
m. na turniej do Berlina, lecz wydział P. 
Z. B. postanowił z zaproszenia tego nie 
skorzystać, wychodząc z założenia, że klu- 
bowi I. К. Р. należy się rewanż w Łodzi 
oraz, że turniej berliński koliduje z termi- 
nami drużynowych mistrzostw Polski. Wy- 
dział sportowy P. Z. B. zezwala natomiast 
І. K. Р. zorganiżować turniej w Łodzi na 
wzór berlińskiego oraz turnieju Sokoła w 
Poznaniu, w wagach lekkiej i średniej. W 
wadze lekkiej walczyliby Woźniakiewicz 
i Kajnar lub Polus, w'średniej Chmielew- 
ski i prawdopodobnie Karpiński. Na prze- 
ciwników w średniej przewidziani są Stein, 
który walczył w turnieju Sokoła oraz Blum 
z Westfalji. 


go najpopularniejszego sportu jest dla Po- 
laków wysoce smutny i przykry. Jedyny 
sukces zanołowała polska piłka nożna w 
Austrji, a i to był sukces wątpliwy. Poza 
tem — porażka za porażką, niepowodze- 
nie za niepowodzeniem, Na Łotwie, w 
Niemczech, Jugosławji i Rumunji. 

pZ drugiej strony należy przyznać, że 
właśnie w ub. roku czyniono poważne u- 
silowania reorganizacji polskiej piłki noż- 
пеј, ale dotychczasowe wyniki dalekie są 
od tego, aby Polska mogła mierzyć się na 
terenie międzynarodowym z silniejszym 
przeciwnikiem., W takich okolicznościach 
Mie jest wykluczone, że polscy wiłkarze na 
olimpjadę nie pojadą." i 


ropie na nadchodzący sezon przedstawia 
się następująco: 

1 stycznia międzynarodowy konkurs 
skoków na skoczni olimpijskiej w Gar 
misch - Partenkirchen. 

8 — 13 stycznia narciarskie mistrzo= 
stwa Italji. 

10 — 12 stycznia mistrzostwa Niemiec 
аа figurowej na lodzie w Oberst- 


14 — 19 stycznia narciarskie mistrzo- 
stwa Niemiec w Oberstdorf. 

17 — 19 stycznia akademickie mistrze- 
stwa narciarskie świata w Niirren. 

18 — 19 stycznia mistrzostwa Niemiec 
w jeździe szybkiej na lodzie w Fiissen. 

22 — 26 stycznia narciarskie mistrzo+ 
stwa Polski w Zakopanem, 

24 — 26 stycznia mistrzostwa Europy w 
jeździe figurowej na lodzie w konkurencji 
panów, pań i parami w Berlinie. 

25 — 28 stycznia mistrzostwa Europy w 
jeździe szybkiej na lodzie w Oslo, 

#5 — 27 stycznia mistrzostwa narciar- 
skie Austrji. 

1 lutego mistrzostwa świata w jeżdzia 
szybkiej na lodzie pań w Sztokholmie. 

1 — 2 lutego mistrzostwa świata w jeż- 
dzie szybkiej na lodzie panów w Davos 
oraz mistrzostwa Austrji w biegu na zjaz- 
dowym w Gastein, 

6 — 16 lutego IV Zimowelzrzyska 
Olimpijskie w Garmisch - Par- 
te Е і r chen. 

= 8 marca mistrzostwa Europy, w że» 
glarawie. lodowem, c 


